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K ra k ó w  2 5  stycznia.
Wiadomo, że ostatnia aliokucya Piusa IX 

Wywarła w obozie nieprzyjaciół kościoła pio- 
Oifiujące wrażenie. Niepamiętamy aktu najpó­
źniejszego z mocarzy europejskich, któryby 
,ak wstrząsnął światem politycznym, jak wła- 
SQi“ ten głos opuszczonego starca, co wyzuty 

panowania, pozbawiony wszelkiej materyal- 
|lej ochrony i pomocy, piętnował mocarzy świa- 
a> i rzucał słowa pełne boleści i grozy naj­

miększym potęgom co kościołowi wydały walkę.
Pamiętnemi są jeszcze namiętne miotania 

Sl§ organów urzędowych pruskich, i zapowiedź 
° statecznej walki przeciwko bezbronnemu na- 
st§pcy Chrystusowemu. Pius IX, co z tą samą 
^ielkoduszną odwagą występował zawsze prze- 
c*wko zgubnym kierunkom z dołu jak i bez- 
źawiom z góry, co ludy miłośnie ostrzegał, 
a mocarzy jawnie karcił, w ostatniej allokucyi 
SłFej przemilczał o sprawie, której dotąd ni- 
M y  nie pomijał, w której sam jeden wystę­
pował, to powołując całe chrześciaństwo do 
Modłów, to piętnując prześladowców, w spra­
n e  kościoła katolickiego pod rządem ro- 
syjskim.

Pominięcie to nie mogło nas Polaków bo- 
esnie dotknąć, bo świadomi wielkiej miłości, 

Jak4 Pius IX zawsze niósł katolickiej Polsce, 
Porani tylokrotnych dowodów jego ojcowskiej 
P^ezołowitości —  rozumieliśmy, że prześlado­
wanie kościoła katolickiego pod rządem rosyj- 

m> jest dawne i niezmienne, jak niezmien- 
*je także stanowisko Rzymu wobec tych prze­
ładowali; a Ojciec Śty wytknął w ostatniej 
Svvej allokucyi nowe prześladowania i świeżo 
Powstałą przeciw kościołowi walkę w Niem­
y c h  i Szwajcaryi.

Niemniej jednak przemilczenie to wyzyski­
wano w rozmaity sposób. Jedni starali się w 
niem wskazywać potwierdzenie swych kłamli­
wych doniesień o przywróceniu dobrych sto­
jaków  między Stolicą Śtą a Rosyą, o powo­
żeniu zachodów dyplomacyi rosyjskiej. Inni 
jarali się w tern znaleźć dowód na korzyść 
’oeraiizuiu pruskiego, który wyłączne ściągnął 

Potępienie Ojca Śgo. Gdy zła wiara wyzyski­
wała w ten sposób to, co Ojciec Śty powie- 
. z,ał i to, czego nie powiedział; rzecz chara­
kterystyczna, organa urzędowe rosyjskie, jak- 
. W się uraziły o to pominięcie. Jedne z nich 

k -Word wyciągnęły z niego wniosek, że Rosya

jest państwem toleranckiem; inne zaś, jak u 
rzędowy Journal de S t. Petersbourg przykla­
skiwały polityce pruskiej w sprawie katolickiej.

Na wystąpienie organu urzędowego rosyj­
skiego, odpowiada Correspondance de Geneve, 
organ kuryi rzymskiej, tem lepiej oddający myś 
Watykanu, że nie wychodzi w Rzymie pod rzą­
dem włoskim.

Stanowisko to  nie przyniesie zaszczytu Rosyi — 
pisze Cor. de Geneve. Cesarstwo to nie lubi jawno­
ści. Nie ogłasza swycli zwycięstw, aż gdy sądzi je  
być stanowczemi. Tak naprzykład , dopiero gdy 
zdołała  za pomocą macbiawelistycznych podstępów 
i nikczemnych środków, oderwać od kościoła kilka 
milionów Rusinów katolickich, zaśpiewała dopiero 
wtenczas Itosya swój tryumf, gdy cel jej gwałtów 
i podstępów był osiągnięty. Przedtem  wolała ona 
cienie i tajemnicę.

Rosya była zadowoloną z milczenia zachowy 
wanego o niej od pięciu la t przez Papieża i przez 
prasę katolicką. Tłumaczyła sobie, że milczenie to 
zawdzięcza wypadkom, które zajmowały uwagę E u­
ropy i nie dozwalały myśleć o jej tajemnych kno­
waniach.

Była w b łędz ie ; Papież i pisarze katoliccy mieli 
inne powody milczenia. Nie bojaźń ani też ro z ta r­
gnienie zamykało im usta, leęz rozwaga.

Po upadku ostatniego powstania polskiego, rząd 
rosyjski użył go za pozór do zgwałcenia konkor­
datu  z Stolicą Śtą. Zaczął rządzić kościołem w Pol 
see zupełnie w ten sam sposób, w jak i rządził ko­
ściołem rosyjskim. Posłużył się w tym celu proce 
derem właściwym ks. Bismarkowi, obejścia trak ta ­
tów drogą adm inistracyjną i ustawodawczą N aka­
zuje się sfabrykować prawa, lub fabrykuje się je 
samemu, aby się uwolnić od obowiązku być spra 
wiedliwym. W ten sposób rząd  petersburgski zniósł 
zakony religijne, obdarł z własności duchowieństwo 
świeckie i zakonne, wygnał wszystkich prawie bi 
skupów i tysiące księży za to, że woleli słuchać 
swego sumienia niż ukazów cara. C ar zawsze za 
pomocą tych samych środków założył głośne ko­
legium, natychm iast cenzurami papieskiemi potę­
pione, a  za  jego pomocą zburzył organizacyę ko­
ścioła. Gdyż to kolegium złożone w większej części 
z księży, a  nawet świeckich schyzmatyekich, jest 
umocowane do nadzorowania i kierownictwa wszyst- 
kiemi dyecezyami Cesarstwa rosyjskiego i Króle­
stwa Polskiego. Biskupi zmuszeni wysyłać do nie­
go swych delegatów, ostatecznie stali się w swych 
dyecezyach podporządkowanymi swych podwładnych 
delegatów w kolegium. Je s t to, jak  widoczna, oba­
lenie wszelkiej hierarchii kościelnej.

Za każdą zm ianą tego umiejętnego prześladowa­
nia Papież podnosił swój głos niestrudzony. Cóż 
mówiono wtenczas w Rosyi i w pewnych kołach? 
Że wystąpienia papieskie zachęcały Polaków do 
o poru ; że milczenie Stolicy Św. przyniosłoby dużo 
większą korzyść re lig ii; że Car, gdyby Papież m il­
czał, mógłby swobodniej iść za popędem swego 
dobrotliwego charakteru —  i obdarzyłby swych pod­
danych katolickich dobrodziejstwami.

Papież tedy zrezygnował się na próbę milcze­
nia. P rasa go naśladowała. Przez pięć la t Stolica 
Święta nie podniosła głosu przeciw polityce prze­
śladowczej rządu petersburgskiego. (Je s t tu  niedo­
kładność, bo Ojciec Święty w allokucyi mianej w 
r. 1869, sam będąc otoczony w Rzymie niebezpie­
czeństwem zaboru, potępił postępowanie rządu ro ­

syjskiego z równą mocą, co politykę włoską przy­
gotowującą ostatni zam ach na prawa Stolicy Ś c ię ­
tej, przeto milczenie to dopiero od la t trzech na­
stąpiło. Red. Czasu). Ajenci Prus i W łoch ni 
omieszkali ttórnaczyć na swój sposób tego milcze­
nia Stolicy Śtej. Mówili oni, że odbywają się ne- 
gocyacye, Rzym żywi nadzieję otrzymać kosztem 
tej tolerancyi, pomoc Rosyi w sprawie władzy do 
czesnej.

Podejrzenia te  oszczerczo zbijała prasa kato­
licka. Zresztą dla lndzi, co znają W atykan, za­
przeczenia te  były zbyteczne, zbyt dobrze bowiem 
wiadomo, że Rzym nie prowadzi targu duszami.

Lecz Prusy nie ustawały w r;wej pracy. Byłyby 
one pragnęły, aby Rzym oświadczył się głcśao 
przeciwko Carowi, a  tem samem dostarczył im po 
zorów do stanowczych zamachów, jakie przygoto­
wywały u siebie przeciw kościołowi. Stolica Święta 
ustrzegła się zasadzki i zachowała milczenie.

Prusy i Włochy napełniły wówczas świat pogło­
skami o układach rozpoczętych w Rzymie przez 
p Kapnista. Mniejsza o to. Lecz były one wyzy­
skiwane przez Niemcy i W łochy w" ich interesie. 
Nadzwyczajni wysłańcy, mówili oni, byli w Rzymie 
przybywając z R osyi, aby się układać za Stolicą 
Świętą. Rozgłos był tak  wielki, że dyplomacyą po­
ruszyło to w końcu, ale wnet przekonała się, że 
cały ten hałas wywołany przez cesarstwo niemiec­
kie, był obliczony na jego interes.

W ypadek ten tkwi joszcze w pamięci wszystkich, 
i jik że  go zapomnieć, skoro widziano na m urach 
Rzymu obrzydłe karykatury  przedstawiające kar­
dynała Antonellego, którem u niedźwiedź północy 
podije łachm an władzy doczesnej w zamian, za 
kęs katolików.

I na czemźe się ograniczały te negocyacye? Na 
usiłowaniu rządu rosyjskiego, aby Rzym potw ier­
dził kolegium. Ajent rosyjski przyrzekał pewne 
modyfikaeye w zakresie władzy kolegium, pod w a ­
runkiem, aby przez Rzym zostało uznane, równo­
cześnie zaś intrygował, aby jeżyk rosyjski był przy­
ję ty  do liturgii. Jako dowód swych dobrych uspo­
sobień, przystał rząd_ rosyjski na zaopatrzenie k il­
ku dyecezyj polskimi biskupami. Nominacye te 
były jedynym punktem układów, który wypadł 
szczęśliwie.

Cóż więc naturalniejszego —  dodaje Correspon­
dance—  że w tych warunkach Stolica S ta  sądziła, 
iż należało wyczekiwać? Gdyby w ciągu tej d ra ­
żliwej sprawy, Papież był mówił o innych zam ia­
rach Rosyi, czyliżby go nie byli oskarżyli, że wszy­
stko popsuł swoją niecierpliwością. Nielepiejże by­
ło uratować przynajmniej hierarchię kościelną i dać 
w ten sposób przeciwwagę olbrzymim atrybucyom 
kolegium petersburskiego.

W szystkie te powody usprawiedliwiają aż nadto 
cierpliwość Stolicy Stej. Milczeć było najstoso­
wniej szem w takich okolicznościach. W szelako nie 
było to powodem dla rządu Cara, aby się okazać 
wdzięcznym za to stanowisko wyczekujące i po ­
wściągliwe. Nie przestał on prześladowań, żaden 
z biskupów nie powrócił do swego kościoła, a no­
wy arcybiskup mohilewski został zamianowany pre- 
zydującym w kolegium potępionem przez Papieża11....

Do tak kategorycznego wyjaśnienia zacho­
dów dyplomacyi rosyjskiej, jej celu i stanowi­
ska do Stolicy Stej nic więcej dodać nie po­
trzebujemy, jak tylko nadzieję, że wszystkie 
oszczercze doniesienia, które nie tylko w pru­

skich organach, ale także i w krajowych pi­
smach szerzone były, stanowczo zamilknąć po­
winny. Ponowne już w tej sprawie oświadczę 
nia Correspondance de Geneve zamykają dro­
gę tym, co w imię niby prześladowanego ko­
ścioła polskiego pod rządem rosyjskim, jakoby 
opuszczanego przez Rzym, pracowali nad oba 
łamuceniem umysłów i odciągnieniem od Sto­
licy Stej tych katolików polskich, co nie po­
dzielają prześladowania swych braci. Milćze 
nie Piusa IX nie było zapomnieniem o ko­
ściele polskim, nie było względnością dla rzą­
du rosyjskiego, ale nastąpiło właśnie z ojco­
wskiej jego troskliwości, próbującej wszy 
stkich możliwych środków dla ratunku kościoła 
w Polsce,

HOR RSPON DENCYA „CZASU1!
Lw ów  24 stycznia.

( P )  W sprawie pokrycia niedoboru w budżecie 
miejskim, odbędzie się ju tro  posiedzenie Rady miej 
skiej, na którem  spodziewają się, rzecz tę  ostatecznie 
załatwić.

Komisya finansowa, do której, jak  wiadomo, o 
desłano spiawę pokrycia niedoboru, występuje z ró­
wnym jak  dawniejsza wnioskiem zaprowadzenia po­
datku czynszowego, różnica zachodzi jedynie co do 
wysokości stopy podatkowej, gdy bowiem dawniej­
sza komisya wnosiła podatek 6% , obecna wnosi 
4 % , a więc w równej dla każdego wysokości.

Prócz tego uchwaliła komisya zasadę, iż sprawa 
zaciągnąć się mającej pożyczki, rna być oddzielnie 
traktow aną od sprawy pokrycia niedoboru na rok 
1873, zarazem przedkłada jednak sprawozdanie co 
do tej pożyczki. Nadmienia ono, że pożyczka je ­
dnego miliona nie wystarczyłaby na zaspokojenie 
wszystkich potrzeb, k tóre bardzo znacznie się 
wzmogły. Szkoły istniejące nie mogą pomieścić mło ­
dzieży, pomnożenie tedy liczby szkół staje się nie- 
zbędnem, a budynków odpowiednich nie ma, wzglę­
dy sanitarne nakazują jak  najrychlejsze przeprowa­
dzenie kanaliżacyi m iasta, dalsze pokrycie i od 
czyszczanie Pełtw i; również okazuje się konie- 
cznem dalsze pobrukowanie ulic i placów, rozsze­
rzenie wodociągów, pomnożenie wodozbiorów i 
studzien.

Na podstawie tedy wniosków urzędu budowni­
czego i uchwał m agistratu, uznaje komisya za po­
trzebę budynki szkolne i wyznacza na te budowy 
ryczałtem  600,000 złr., na budowę rzezalni wnosi ko 
misya 120,000 złr. na budowę domu aukcyjnego 
25,000 złr., na dom dla komisaryatów, na kosza­
ry dla straży skarbowej 120,000 złr., na strażn i­
cę ogniową 75.000 złr., na areszta m iej,kie, na 
dom roboczy i lazaret 20,000 złr., na budowę 
kanałów nowych i odbudowanie istniejących 50,000 
złr., oczyszczenie Pełtwy i zasklepienie 420,000 złr., 
wodociągi, zbiorniki 80,000, rozszerzenie plantacyj
50.000, wybrukowanie ulic, żwirowanie dróg z łr
600.000, poprowadzenie nowych ulic 23,000 złr., 
a wreszcie spłacenie długów hipotekowanych na 
majątku miejskim 131,691 zlr. Razem tedy p rzed ­
stawia się wydatek 2,604,691 złr. D la pokrycia go

proponuje komisya sprzedaż rozmaitych nierucho­
mości, co m a przynieść 370,000 złr. i zaciągnięcie 
pożyczki loteryjnej 2,000,600 złr. w 40 rocznych 
ratach po 100,000 złr. spłacać się m ającej, resztę 
zaś 234,691 z łr pokryć radzi oszczędnościami przy 
wykonaniu planów powyższych.

W tutejszym sądzie karnym  toczy się obecnie 
proces karny niewidzianych tu dotąd rozmiarów. 
Jest to sprawa wyrębowania lasów dworskich i 
buntu, w majętności p. B rauera, koło Mszany ( rzed 
dwoma laty zaszłego, o którym swojego czasu do­
nosiłem. Przeszło 360 je s t obżałowanych.

W iedeń 23 stycznia.

( L .  Z ) .  Może w tej chwili rozpanoszenia się 
centralistów pewnych w ygranej, co im ma przy­
nieść stanowcze utwierdzenie swej wszechwładzy, 
co ma raz na zawsze rozbroić narodowców, auto- 
nomistów i f.deralistów , a  uczynić niemożebnym 
powrót do system atu ugodowego, może w tej chwili 
groźnej dla m onarchii i dla narodowości, co dźwi­
gają jej sklepienie —  nie będzie rzeczą zbyteczną 
wysłuchać et alter a p a rs , dowiedzieć się, co m ó­
wią i co zamyślają w obozie federalistycznym, a  
właściwie w stronnictwie „prawnem “.

T aką bowiem nazwę przyjęli nietylko już d a ­
wniej deklaranci czescy, co się wspierają na p ra ­
wach Korony Śgo W acława, ale także i federaliści 
niemieccy, których ilość nie przestaje się od czasu 
m inisterstwa Hohenwarta pomnażać ustawicznie

Nomen est om en , i więcej niż wróżbą tylko, bo 
nazwa niekiedy to rzecz. Otóż naprzeciw stron­
nictwa konstytucyjnego stronnictwo prawne, jakoby 
stronnictwo prawowitości, legitymizmu narodowo- 
politycznego, to  cała dwóch przeciwieństw ch arak ­
terystyka. Konstytucyonalizm jest tylko formą, 
zbyt dowolnie niekiedy przykrawaną, ukrócaną lub 
przedłużaną; uznanie i zagwarantowanie praw a jest 
treścią i podstawą wmlności. Jak  człowiek m a p ra ­
wa przyrodzone, tak ludy m ają praw a bądźto n a ­
turalne, bądź też nabyte, historyczne, narodowe. 
Konstytucyonalizm daje tylko wtenczas prawdziwą 
wolność, gdy się opiera na podstawie tych praw, 
gdy je  uświęca i szanuje, gdy form a nadana przy­
lega, że tak  powiem do istoty, do treści. Otóż 
konstytucyonalizm wiedeński działał wręcz odwro­
tnie i przykrawał takie szaty, aby nic można było 
pod niemi rozpoznać, ani narodowości, ani cha­
rakteru, ani właściwości tych, których w nio przy­
bierał. Konstytucya powinna być zreasumowaniem 
praw naturalnych, historycznjch i nabytych, wy­
razem organicznej całości państwa a  nie fabryką 
liberyi ustawodawczej na jeden krój dla wszyst­
kich. V

Od dwóch la t zorganizowało się w Styryi stron­
nictwo prawne, opierające się już nie na  aktach 
sankcyi pragmatycznej, ale r a  historycznym roz­
woju monarchii, na ustawie państw a i domu C esa­
rza Karola IV z r. 1717, i na pokrewnym tej u- 
stawie program acie, który wyszedł z ust Cesarza 
Franciszka Józefa w manifeście październikowym. 
Stronnictwo to odznaczające się nadto poczuciem 
katolickiem , ma zdaniem mojem tę  wyższość nad 
federalistam i, że nie przesądza ukonstytuowania 
monarchii, że nie popada w ten doktryneryzm, ja ­
kiemu częstokroć ulegają ci, co znów wzorem cen­
tralistów  z góry sobie nową formę ułożyli dla fe- 
deracyi rakuskiej i dla tego właśnie z pewnego 
koła pojęć wyjść łatwo nie mogą. Stronnictwo pra-
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toJVsZyscy- c’’ kt6rzy n*e nmieją inaczej rozpocząć 
4mowy, jak  tylko o d  pogody, powinni być wdzię- 
11 komecie Bieli, który w atmosferze naszej ode- 

£ |ae m iał rolę kalorifera, albo wilkowi jakiemuś 
^ ń tro p ijn e m u , który na przekor starem u ruskiemu 
j^ysłow iu, istotnie „zjadł zimę,u albo zimie sa- 
Pro’• k tóra  może z własnej ochoty „kazała prze- 
c2tJSl.c, i nie przyjdzie.“ Komukolwiekbądź wdzię- 
stljj0?c la  należy, dość, że się należy od wszy- 
O  którym czy to systematyczność i poszano- 
s*tcyle tr&dycyi, czy też sama organizacya kouwer- 
ga/ ^ nef>° talentu nie pozwalała zacząć inaczej po- 
lujj r‘ki lub fejletonu, jak  tylko od „pięknego dnia,“ 
f«t)0>’̂ zkarad |iej pogody.“ Dzisiaj bowiem, dzięki 
kaft,^lil n̂ej pogodzie, tem at ten jest bardzo cie- 

a nawet bardzo nowy, zwłaszcza u nas, któ- 
się przyzwyczaili w minionych latach upa- 
w kraju naszym nietylko już historyczny 

^  turystów niemieckich, ale rodzaj Wice-

^w yższych przyczyn zaczynam mój dzisiejszy 
> śtm j . pń pogody, i to z taką sam ą swobodą 
lącjj at°ścią, z jak ą  tu  spacerujemy sobie po wa- 
W przyczem zaPewne tylko, że tak  powiem, z kli- 
ą̂,r^ CZQeg° legitymizmu, i z obawy przed kalen- 

który utrzymuje, że już po świętym Ma- 
J 1 a  jeszcze daleko do św. Ducha, ubieramy 

H 82Paletoty i Ibtra, i nie nosimy białych ka- 
b e ł^  T-.Niesłychana ta  łagodneść, a  właściwie zu 
*bąite n' eobecność zimy, jakkolwiek wywołuje roz- 
^egf, utki n. p. rozpacz handlarzy drzewa opało- 
^ c z ’v *?lezadowolenie klubu łyżwiarskiego, gniew 
'^ ia łJ  i. ^ ^ k is tek , które w nowiutkich kostiumach 

kie ®yć piękne na łodzie , cóż, kiedy lodu już I 
1 a dalej pękanie drzew, rehabilitacyę do-1

wcipu towarzyskiego i inne tym podobne fenome­
nalne zjawiska, nie je s t przecież aż tak  fenome­
nalną w swoich następstwach, aby m iała wpływać 
szkodliwie ca  karnaw ał.

Bawimy się już w ybornie, a choć dotąd jeszcze 
nie odbył się żaden bal publiczny, to za to mamy 
już rzęsistą tyralierkę wieczorków, herbatek, pik 
ników i zabaw, a wszystkie „tańcujące.11 Jeżeli 
zaś kto nie należy do tych rozmaitych przedmio 
tów tańcujących, ten przynajmniej rozkoszuje się 
kroniką karnawałową w naszych gazetach, kto zaś 
nie czyta polskich gazet, tego szał karnawałowy 
dobiegnie echem swojem nawet w ruskiem Słowie. 
które wiele i często pisze o „ tekuszczoj rniasnycip  
co według wiernego tłum aczenia jednego z lwow­
skich specyalistów językowych oznaczać m a: w „bie­
żącym karnaw ale.11

Psują nam  trochę humor bezpośrednie wybory, 
ale tylko nam, brzydkiej połowie świata, albowiem 
cała druga piękna połowra, zwłaszcza w obecnym 
czasie karnaw ałow ym , wbrew wszelkiej polityce 
kraju F petycyom m iast i powiatów, zapaloną jest 
ich zwolenniczką. W szystkie panny są stanowczo 
za bezposredniemi wyborami, co tem niebezpieczniej­
szą je s t rzeczą, że nie w iem , czy znajdzie się 
jaki bezpośrednio wybrany, któryby m iał odwagę 
opozycyi i nie przyjął słodkiego mandatu. Szepcą 
o wielu takich bezpośrednich wyborach i o ich 
sankcyi na kobiercu ślubnym; nim się jednak spra­
wdzą te wróżby, poprzestaję tylko na zapisaniu 
politycznego kierunku naszej płci pięknej, denun- 
cyując ją  wobec kraju  i podając Noivej Pressie  wy­
borny tem at do obwieszczenia światu, że nietylko 
emigracya, ale nawet i panny na wydaniu dora­
dzają energicznie ziomkom -swoim przyjęcie wy­
borów bezpośrednich. Co to za doskonała sposo­
bność dla Ncue fre ie  Presse odwołać się do rycer­
skiej kurtoazyi Sarmatów i wskazać a u f den ge- 
sunden politischen S inn  wszystkich ośmnastoletnich 
Polek! Co za szkoda, że według dawno już poe­
tycznie dowiedzionej prawdy „polityka i am oru nio 
idą w parze i że pp. Lasser, G laser i t. d. nie 
mają tak  błękitnych oczu i tak  różowych usteczek, 
jak  piekne zwolenniczki ich wybornego systemu!

Ale nietylko w miłości dobre są bezpośrednie 
wybory; znam wiele spraw, w którychby ich uży­
wać należało. I  tak  n. p. dobrzeby było , gdyby 
autorow ie, trudniący się pisaniem sztuk dram a­
tycznych, wybierali sobie bezpośrednio, z własnej 
im aginacyi, te rn a ta , zam iast przerabiać w tym celu 
powieści innych pisarzy, którzy najczęściej bardzo

źle na tem wychodzą. Mieliśmy tu tego przykład 
niedawno we Lwowie, przykład odstraszający za­
prawdę i dla „bezpośrednich11 autorów  i dla „po­
średnich11 przerabiaczy. Niedawno odegrano tu  d ra ­
m at przerobiony z bardzo znanej pow ieści, która 
swego czasu wielkie m iała powodzenie i u talento­
wanemu swemu autorowi zjednała wiele zasłużo 
nego rozgłosu.

Rezultat był ta k i , ż - z bardzo dobrej i bardzo 
ciekawej powieści, zrobiła się bardzo licha i b ar­
dzo nudna sztuka. Krytycy tutejsi czynią ztąd 
ostre zarzuty p isarzow i, który powieść tę udra- 
m atyzował, i jemu przypisują całą winę niepowo­
dzenia. Jeżeli przerabiacz winien tu  isto tn ie , to 
z pewnością bardziej zgrzesz) ł  swym pomysłem, 
tiiźli sposobem jego wykonania. Jeżeli powieść źle 
przerobił, tem gorzej; ale gdyby ją  nawet dobrze 
był udram atyzow ał, rieby to nie było pomogło, 
i sztuka upaśćby musiała.

Najnieszczęśliwszy pomysł, przerabiać „żywcem11, 
jak  to m ów ią, powieści na scenę! Niewdzięczność 
i trudność prawie niepokonana podobnego przed­
sięwzięcia wypływa już z samej zasadniczej ró­
żnicy między powieścią a dram atem . Różnica ta  
nie polega na samej różnicy formy, na tem  tylko, 
że w dram acie osoby same m ówią, a  w powieści 
zwyczajnie o nich się mówi —  ale na różnicach 
tak isto tnych, tak  kapitalnych, że trudno zapra­
wdę pojąć, jak  można na seryo myśleć o ich po­
godzeniu ! W  powieści usposobienia tylko niejako, 
w dram acie charalctery. W powieści zdarzenia , 
w dram acie czyny. Powieść płynie sobie z epiczną, 
wygodną powolnością — dram at się spieszy, itd. 
itd.

W powieści głównemi warunkami są opisy, cha­
rakterystyka epiczna, dowcip i hum or spostrzeżeń 
i poglądów —  w dramacie tego użyć nie można. 
W szystko niemal t o , co stanowi specjalną zaletę 
rom ansu , będzie wadą w dramacie. N ajpełniejsza 
akcya, najżywiej nawet prow adzona, najzręczniej 
dram atyzowana powieść, zamało m a jeszcze pier­
wiastku dramatycznego. Ci co inaczej są d z ą , łu ­
dzą się w sposóh, który przypomina dowcipną 
uwagę H enryka Rzewuskiego wypowiedzianą o pe­
wnym autorze:

—  Gdy czytam jego dram ata —  mówił au tor 
Listopada  —  zdaje mi się zawsze, że jego powieści 
muszą być znakom ite, a czytając znowu jego po­
wieści, w nioskuję, że musi być doskonałym  dra- 
matykiein....

To co w powieści było umotywowanem psycho­

logicznie, staje się w dram acie jaskraw ością n ie 
logiczną, to  co w powieści było przygotowanem, 
spodziewanem , będzie w dramacie bożkiem lub 
effektem ex machina. Z g o ła , au tor pow ieści, któ 
rego spotkało nieszczęście uscenizow ania, traci 
wszystkie zalety, które p o siad a , a dekorowanym 
bywa w adam i, których się nie dopuścił. N ikt też 
na tem nie korzysta a  wszyscy tracą : i pierwszy 
au to r, i scenizator, i publiczność. Jeżeli publiczność 
znała już przedtem  powieść sam ą, skrupi się na 
p rzerab iaczu , j  śli jej nie zn a ła , weźmie chłostę 
autor powieści. W pierwszym wypadku publiczność 
zawoła: „Co za licha przeróbka!11, w drugim : „Co 
za licha powieść!11 —  a w obu wypadkach wyjdzie 
z teatru  niezadowolona i obu sądach popełni naj­
częściej niesprawiedliwość.

W ięc jak że , nigdy z powieści nie da się zrobić 
dobry dram at?  O! i owszem, da się zrobić do­
skonały dram at i z najlichszej, jak  to  robił Szeks­
p ir , który b ra ł tem ata z nowel włoskich podrzę­
dnej w arto śc i, lub jak  to  robił M oliere, który brał 
te m a ta , z b ą l się dało, głosząc otw arcie: Je  prends 
mon bien, ou je  le trouve!  Ale obaj oni brali tylko 
te m a t, tylko pom ysł, tylko fabułę —  i traktowali 
ją j»ko surowy m aterya ł, zupełnie nanowo, zu­
pełnie oryginalnie i samoistnie. I  w takim  razie 
nie będzie to przerobienie, ale oryginalny dram at, 
tak oryginalny, jak  M iłość i in try g a , choć Szylor 
wziął do niej tem at z prostego ogłoszenia w ga­
zecie. Goethe napisawszy Claviga , nie potrzebował 
kłaść pod ty tułem : „D ram at przerobiony z p a ­
miętnika pana Caron de B aum archais.11

Powracając z teatru  do m iasta , chciałbym wam 
coś donieść także o jego życiu po za karnawałem 
i po za teatrem . Jedyną w ażną, niespodziewaną, 
a nawet bardzo sensacyjną now iną, je s t komplet 
klubu postępowego, rzecz godna zapisania, albo­
wiem, jak  już wspomniałem o tem , kom plet i klub 
jeśli się nie rozeszły na dwie przeciwne strony 
jak  L ot z A braham em , to postępowały równolegle, 
a zatem z matematyczną pewnością, że się nie- 
spotkają nigdy. Aby takiej fatalności zaradzić, klub 
wziął się na koncept wcale dowcipny i zwołał se­
kretne posiedzenie. Sekret ma tak  wielki urok, 
że naw it podobne cuda wywołuje, jak  komplet 
w klubie postępowym. Trzeba przyznać, że pomysł 
był bardzo trafny, i zasłużył na powodzenie. Nie 
omieszkamy tu  z niego korzystać na przyszłość, 
i kto wie, czy niezadługo nie zwołamy sekretnego 
zgromadzenia ludu pod —  gołem niebem.

W końcu donieść wam m uszę, że i my w końcu

zdobędziemy się tego roku na szereg odczytów, 
których dawno nie mieliśmy. Podczas gdy Kraków 
prawie bez przerwy i regularnie miewa odczyty, 
Lwów do nich zdaje się stracił ochotę od czasu, 
kiedy starym , lokalnym zwyczajem, stały się p rzed­
miotem gorszącej polem iki, adresów, kontradresów 
itp. Jak  się do czego weźmiemy, tak zaraz p rze­
sadzimy, tak  nadużyjemy wszystkiego, że po kilku 
miesiącach tej zabaw ki, sprzjkrzy nam  się wszy­
stko. Tak się stało  i z odczytami. Jak  zaczęto się 
rwać do n ich , miewał prelekeye, kto chciał i kto 
nie chcia ł, czy student czy profesor —  uic tedy 
dziwnego, że teraz ich n ikt mieć nie chce. Jak  
urządzano odczyty dla kob ie t, to zaraz chciano 
aby one były formalnym uniw ersytetem , improwi­
zowanym in  usum  najmłodszych nawet pensjona­
rek i najstarszych m atron zarazem , bo przecież 
nauka nie zna różnic żadnych, zapewne i wieku. 
Skończyło się na tem , że teraz żadnych nic ma 
odczytów dla kobiet.

Odczyty, które zapow iadają, rozpocząć się m ają 
w marcu. Weźmie w nich udział kilku profesorów 
i literatów lwowskich, a  może będziemy mieli także 
przyjemność ujrzenia przy tej sposobności jakiego 
gościa z Krakowa. Dochód z odczytów p rzezna­
czony jest na pomnożenie funduszów jednego z naj- 
zasłużeńszych i najpiękniejszych Towarzystw d o ­
broczynnych lwowskich —  z czego wnosić wypada, 
że publiczność nie odmówi im żywego udziału. 
Program dotąd nie je s t mi znany, i zresztą czas 
jeszcze na to , bo prelekcje m ają się rozpocząć 
zwykłym trybem dopiero z Popielcem, a od Po­
pielca przegradza nas jeszcze tyle karnaw ału , tyle 
ralów, wieczorków, redut i wesel.

D E L . . .
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(Dokończenie).

Zyskałem k ilka m inut, i pędem znalazłem  się na  
wrsi, o k ilkase t m etrów odległej. Zboczyłem z d ro ­
gi, przeskoczyłem  jeszcze parę płotów, zmęczony 
biegiem i skokami, padłem  ja k  nieżyw w głębo-



wne w swym programie nie stawia planu tej bu­
dowli, lecz tylko podnosi te podstawy, na jakich  
budowla ta  m usiałaby się  wesprzeć; wskazuje te 
warunki, jakie uwzględniać m usi i  powinna.

Zgoła, im dalej postępuje system  centralistyczny, 
tern szerzej rozlewają się, tern jaśniej formułują 
pojęcia i  dążności przeciwne centralizacyi. Przy­
znać też należy, że ministeryum Hohenwarta nie 
m inęło pod tym  względem bezowocnie. Dojrzałość 
polityczna tego męża stanu i praktyczny zm ysł 
wprowadzania w życie zasad, poruszyła umysły 
w tym  kierunku. I dziś widzimy liczny zastęp lu ­
dzi do różnych obozów i opinij należących, co się 
spotykają w tych pojęciach. N a Morawie, nie m ó­
wiąc już o Czechach, co deklaracyą skrępowali so ­
bie może zbytecznie ręce, poniekąd tak jak my re­
zolucją , w Tyrolu i  Styryi, wreszcie i  w samym  
W iedniu.

Jeśli w ogóle obóz ten, nie powiem już federa- 
listów, ale prawowitości ma przeważnie charakter 
konserwatywno-katolicki, bo poczucie chrześciań- 
skiej woluości na prawie opartej jest jego pod- 
niętą, to znów w W iedniu największych liberałów, 
demokratów i bezwyznaniowców opinie te zwracają 
do umiarkowania w rzeczach religii. D ość wspom ­
nieć Fischhofa, Helferta, Schuselkę, a wreszcie sa ­
mego Scharffa znanego redaktora Sonn und M on­
t a ż  Zeitung. Te pojawy zwrotu przez swoją, że 
tak powiem rozm aitość ludzi różnych opinij i kie­
runków, m ają tem  wyższe znaczenie. Wiadomo, 
ze przeszłej jesieni odbył się w Tyrolu zjazd fede­
ralny. Uchwały tego zjazdu pozostały tajemnicą, 
której też odgadywać nie mam zamiaru, ale nato­
miast mam powody mniemać, że zjazd ten nie 
przeszedł bezowcnie pod względem doprowadzenia 
różnych kierunków i odcieni do wspólnych rezul­
tatów, i przygotowania wspólnego programatu na 
różne ewentualności.

Kto w ie nawet, czy zjazdu tego następstwom  nie 
jest w łaśnie występowanie teraźniejsze tak Cze­
chów jak Styryjczyków wprost do korony. Słusznie 
bowiem zauważyliście, że adres deklarantów cze­
skich jest poniekąd poruszeniem  się  z owego sta ­
nowiska bezwzględnej i biernej opozycyi, jakie do­
tąd zachowywali, że spotyka on się  z styryjską pe- 
tycyą w wszystkich niem al punktach. Odwoływanie 
do korony, „jako do jedynego ratunku,“ jak się 
wyraża adres czeski wydaje się  być hasłem  tego 
s*r onnicU a.

Mnożenie się federalistów czyli t. z. stronnictwa 
prawnego m iędzy ludnością niem iecką, jest nader 
ważnym i cm nyin symptomatem, a znalazł on naj­
wymowniejszy dowód właśnie w petycyach styryj­
skich, które niem al wyłącznie z niemieckich gmin 
wychodziły.

"Zachodzi teraz pytanie o ile  opozycya wewnątrz 
Rady państwa m ogłaby zetknąć się z kierunkiem  
opozycyi po za Radą państwa. Pod tym względem  
pozwolę sobie wnosić, że nie przesądzając kwestyi 
dobrowolnego opuszenia Rady państwa wobec wnie­
sienia ustawy o bezpośrednich wyborach, lub przy­
musowego wykluczenia z niej po przeprowadzeniu 
tejże ustawy —  jest jeden punkt, któryby jedno­
litość działania całej opozycyi, tak konstytucyjnej, 
jak prawno-politycznej ułatw ić m ógł. Punkt sty­
czny tem  ważniejszy, że dodatni, czynny, a nie 
konieczuio zniewalający do biernej opozycyi. Pun­
ktem  tym w łaśnie odwołanie się  do korony. Kwe- 
stya, że tak powiem p r o c e d e n d i ,  c o d o  sposobu 
odwołania się  opozycji autonomicznej z Rady p ań ­
stwa do korony jest tylko szczegółem . Form a tego 
kroku łatwo zualeść by się m ogła, a w każdym  
razie, najmniej wtenczas byłby powód do oskarże­
nia o niekonstytucyjuość podobnego objawu, gdy 
w łaśnie konstytucya byłaby przez swoich czcicieli 
pogrzebaną, gdy g łos opozycyi byłby tylko prote- 
stacyą przeciwko zamachowi stanu w iększości izby.

W ogóle tedy, jeśli zajęcie wspólnego stanowiska 
dla całej opozycyi autonomiczno-federalnej przed­
stawia wiele trudności i  zawad, to kierunek dzia­
łania, może te wszystkie żywioły do siebie o tyle  
zbliżyć, że głosy z izby i  z obozu prawnopolity­
cznej opozycyi w jedną zwrócone stronę, jeśli nic 
zdołałyby przeważyć szali, to m usiałyby wskazać 
w jak sztuczny sposób m niejszość w monarchii,

a w iększość w Radzie państwa przewagę uzyskała  
i że w tym stosunku równowaga utrzymaną być 
nie może. _________

Wiedeń 24 stycznia.

Sprawa reformy wyborczej ciągle w tem  samem  
zostaje stadyum. Ani jedna nie przybyła skazówka, 
źle lub dobrze wróżąca losowi reformy wyborczej. 
Tak samo i koło polskie bierną i wyczekującą zaj­
muje postawę. Rząd nie wątpi ani chwili, że K o­
rona udzieli sankcyi przedłożeniom, i niezamierza 
wcale cofnąć postanowienia względem rozciągnięcia 
reformy wyborczej na G alicyę; koło polskie zaś 
równie stanowczo odpycha wszelką myśl transakcyi 
na tej podstawie. To jest prawdą. Inne doniesie- 
sienia są mylne. Freies B la tt  n iestety dobrze okre­
śla obecne położenie rzeczy, pisząc, że k oła  decy­
dujące przechodzą chwilowo nad Polakam i do po­
rządku dziennego, ale ostrzegając zarazem, że n a­
stępstwa nie mogą być dobre.

lir . Andrassy jest zwolennikiem reformy wyborczej 
i bynajmniej nie opiera się rozciągnięciu jej na 
Galicyą —  tak utrzymują w kołach politycznych 
a zdaje s ię ; że nie bez zasady. Ztąd, że hr. An­
drassy towarzyszy NPanu w podróży do Pesztu, 
w chwili dla reformy wyborczej dość stanowczej, 
nie można wróżyć obrotu niekorzystnego dla stron­
nictwa wiernokoustytucyjnego. Z tego punktu w i­
dzenia trzeba ocenić już samą nieobecność NPana 
w W iedniu, w chwili, gdy zgrom adzili się tutaj wy­
słannicy opozycyi prawnopolitycznej. W olimy za ­
pisać fakta, aniżeli łudzić frazesam i szumnemu 
Chyba tylko przydłuższa zwłoka m ogłaby zaważyć 
na szali postanowienia, ale decyzya najpóźniej w 
przyszłym  tygodniu m usi nastąpić.

Jak słyszym y, br. Beust nie odpowie więcej na 
lis t ostatni ks. Gramont. Możecie być przekonani, 
że ta wstrzemięźliwość w pisaniu nie jest wypły­
wem własnej woli br. Beu3ta. Inne względy stanęły  
na przeszkodzie chęci byłego kanclerza.

Austryacka marynarka liczy obecnie 72 okrętow  
wojennych o 383 działach, m iędzy niemi 11 okrę­
tów pancernych, z których największe są  o 18, a 
najmniejsze o 12 działach.

Wersal 21 stycznia.

Dzisiaj w rocznicę śm ierci Ludwika XVI, le- 
gitym iści obchodzili tę  żałobną pamiątkę nabożeń­
stwem w kaplicy zwanej eoepiatoire. Jutro bona- 
partyści jednocześnie we wszystkich kościołach, 
wyjąwszy katedralnego, m odlą się za duszę zmar­
łego Cesarza Napoleona III.

W  tej chwili odbywa się nabożeństwo żałobne 
w M issions etrangetres i pogrzeb barona Dupin, 
członka Instytutu. W ieczorem zwłoki jego odwie­
zione będą do grobu rodzinnego w Clamecy. W An­
glii um arł tem i dniami Edward Jerzy Earle Bul- 
wer Lyttou, znany powieściopisarz, mianowany ba- 
ronetem za m inisterstwa lorda Melbourne w r. 1838.

Ministeryum skarbu ogłosiło  raport z r. 1872 o 
wpływie poborów zwyczajnych i  nadzwyczajnych, a 
jest on jeszcze raz więcej przykładem  i dowodem, 
że powiększenie podatków na pewne przedmioty 
nie zaw sze zwiększa dochody państwa. I tak, na­
łożono podatek na cukier, i  dochód zm niejszył się
0 24 milionów; podniesiono cenę tytoniu i tabaki,
1 otrzymano mniej o 19 milionów, zwiększono o- 
płatę od listów  w obrębie Francyi, i poczta przy­
niosła mniej o 5 '/2 milionów. Czyżby nauka ek o­
nom ii politycznej tak była bezow ocną, tak m ało  
słuchaną od ludzi u steru rządu stojących, żeby 
w końcu nie przekonali s i ę , iż teorye ich są błę ■ 
dne? Rezultatem  ostateczuym  dla skarbu francu­
skiego jest zawód obliczony na 153 milionów, któ­
re za pewne do odebrania rachował.

Dowiaduję się w tej chwili, że syn niegdyś pro­
fesora akademii Jagiellońskiej, znanego literata śp. 
Michała W iszniewskiego, dziś JO. książę Adam W i­
szniewski, zaślubia hrabinę de Begoux. B y ł czas, 
że się  śm iano z tego księstwa, a ów tytu ł prze­
cież w końcu posłużył mu do zawarcia korzystne­
go m ałżeństwa.

CZAS z Niedzieli 26 Stycznia 1873.

W ydział Rady powiatowej Łańcuckiej uchwalił 
d. 11 b. m. wnieść petycyę do Rady państwa prze­
ciw wyborom bezpośrednim, a  d. 15 b. m. W ydział 
Rady powiatowej w Rudkach. W ydział Rady po­
wiatowej Nowotarskiej w syłał petycyę do Rady pań­
stwa na ręce ks. Adama Sapiehy za przejściem do 
porządku dziennego nad projektem reformy wy- 
jorczej.

W i e d e ń  24  stycznia. O reformie wyborczej 
nie przyniosły dzienniki wiedeńskie nic nowego, 
starają się tylko wmawiać w Polaków, iż ci nie 
mogą żadną miarą liczyć w tej sprawie na W ę­
grów; na poparcie zaś swego twierdzenia, przyta­
czają ustępy z korespondencyi wiedeńskiej do P e ­
ster L lo y d a , w której autor idzie ręka w rękę 
z centralistam i i  do przekonania Polaków, tych 
samych co oni używa argumentów. Usiłowania te 
jednak są zbyteczne, bo Polacy niewątpliwie i nie 
dopiero teraz wiedzą dobrze, co mają m yśleć o 
przychylności Węgrów.

Pokroić zam ieścił dwa telegramy z W iednia o 
reformie wyborczej, które jakkolwiek nie zdają się 
być prawdziwe, charakteryzują jednak sytuacyę. 
W pierwszym z nich donosi, że „posiedzenia Izby 
deputowanych dla tego odroczone zostały na ośm  
dni, ponieważ Cesarz odmówił projektowi rządowemu 
swego zezwolenia, wobec grożącego wyjścia Pola­
ków z Rady państwa. Stronnictwo zaś centralistów  
wydelegowało prezesa Izby Ilopfena do rokowań 
z Polakami, który przyobiecywał, iż elaborat co 
do ugody z Galicyą, wpierw wzięty będzie pod 
obrady, niż projekt reformy wyborczej. Polacy 
kompromis ten odrzucili.11 W  drugim telegram ie 
donoszą P okrokow i z W iednia, że „w kołach de­
cydujących obawiają się wybuchu niepokojów w 
Czechach11.

—  W  sprawie uregulowania p łac urzędników pań­
stwa, p isze wiedeński korespondent do P ra g er  Z e i­
tung co następuje: Rada administracyjna pierwsze­
go ogólnego stowarzyszenia urzędników austryacko- 
węgierskiej m onarchii, w ystosowała w formie m e- 
moryalu do Rady raństwa i do rządu swoje przed­
stawienie w sprawie projektu uregulowania p łac u- 
rzędników. Memoryał opisuje w sposób wyczerpu­
jący materyalne położenie urzędników państwowych, 
wykazuje ujemne strony projektu i apeluje do u- 
czucia sprawiedliwości ustawodawczych korporacyj, 
w tej nadziei, że głos organu reprezentacyjnego 
austryackich urzędników, nie zostanie pominięty. 
Rada administracyjna nie zapoznaje w ielkości ofiar 
pieniężnych, które państwo ponieść zam ierza i u- 
znaje gotowość, z jaką rząd przystąpił do sprawy 
uregulowania p łac urzędników. Jednakże memoryał 
wyrażał przytem przekonanie, że wnioski stowarzy­
szenia urzędników zostaną uwzględnione, na co ze­
zwala zuakomity wzrost dochodow państwa w osta­
tnich latach. Dobro całego państwa —  mówi me- 
ryał—  wymaga polepszenia materyalnego bytu urzę­
dników. Regulacya płac urzędników dotyka zarówno 
najżywotniejszych interesów pojedynczych urzędni­
ków i  najwyższych zadań państwa. Reforma taka 
wymaga wielkiej rozwagi i ścisłości w załatwieniu. 
Granica pom iędzy tem, co dla państwa jest po- 
trzebnem a jego środkami finansowemi, da się wy­
tknąć w sposób dla obu stron zadowalniający, je ­
żeli tylko uznaną zostanie należycie doniosłość i pilna  
konieczność całej reformy. Powodowane tem prze­
świadczeniem, składa stowarzyszenie prośbę, życze­
nia i uprawnione przedstawienia austryackich urzę­
dników w ręce korporacyj, których Szczytnem po­
wołaniem  jest ustawodawcze urzeczywistnienie szla­
chetnych zamiarów N. Pana. Główne zadania za­
warte w tym memoryale, są następujące: 1. Płace 
urzędników, począwszy od XI. klasy aż do VII. 
włącznie, mają być podwyższone w sposób odpowie­
dni realnym stosunkom i z odróżnieniem dwóch ka- 
tegoryj m iejsc służbowych. Memoryał radzi przyjąć 
jako ogólną miarę dwie pierwsze kategorye p łac z 
systemu, który już dawniej przedłożyła rada admi­
nistracyjna stowarzyszenia urzędników. 2. Memo 
ryał żąda, ażeby minimalna miara lat służby przy 
posuwaniu urzędników na wyższe płace, ustano­
wioną zosta ła  według wniosków stowarzyszenia. 3

Dodatek na pomieszkanie albo dodatek aktywalny, 
ma być po ukończeniu 40 la t służby wliczony do 
pensyi. 4. W iek pewien nie powinien zniewalać u- 
rzędnika do usunięcia się z zajmowanego stanowi­
ska. 5. Powinna być zarządzona peryodyczna re- 
wizya dodatków aktywalnych w celu zastosowania  
ich wysokości do stanu czynszów za pomieszkania. 
6. Kwota, którą urzędnicy m ąją się przyczynić do 
utworzenia funduszu pensyjnego, ograniczona byc 
ma po uchyleniu taks służbowych do procentowej 
należytości od płacy. 7. Nauczyciele, tudzież urzę­
dnicy przy uniwersytetch i bibliotekach, mają byc 
także uwzględnieni przy zamierzonej regulacyi płac. 
8. Należy także uregulować służbowe stosunki per- 
sonalu sług państwowych, według ważności i odpo­
wiedzialności ich stanowiska. 9. Z powodu wysta­
wy powszechnej dodatek aktywalny przyznany byc 
powinien urzędnikom w W iedniu mieszkającym już 
od Igo stycznia 1873.

—  Dnia 29, 30  i 31 stycznia odbywać się będą  
w sali obrad niższo - austryackiego namiestnictwa, 
publiczne rozprawy przed trybunałem państwa, a 
mianowicie: dnia 29 i 30 stycznia o godzinie lOej 
rano o trzech skargach względem zapłacenia nale- 
żytości dla domu położnic i  podrzutków; dnia 31 
3. m. o godzinie 10 rano o zażaleniu na narusze­
nie praw konstytucyjnych wskutek decyzji władz 
ndministracyjnych.

Wiemcy.
W iadomo, że na Nowy Rok Cesarz W ilhelm u- 

walniając kanclerza od obowiązków prezesa m ini­
strów, nadał mu order orła czarnego w brylan­
tach. Order jednak znaczył tylko wynagrodzenie, 
pismo zaś cesarskie przy tym orderze do kan­
clerza wydane, jest wyznaniem, iż powodzenie, ja ­
kiego Prusy w ostatnich latach doznawały, za­
wdzięczać należy Bismarkowi. D ziś jednak dopiero 
N ordd. allg. Z tg  ogłasza to pismo, a to spóźnio­
ne ogłoszenie przekonywa, iż zachodziły począt­
kowo przeszkody. Mógł Cesarz taki list napisać, 
ale może nie chciał, aby wyrażenia listu  doszły  
do wiadomości powszechnej. Bez tego jednak zna­
czenie listu jako aktu politycznego znikało i był 
on tylko pismem prywatnem. Z powodu tych zna­
czących wyrażeń dajemy ten list dosłownie:

Berlin Igo stycznia 1873.

W iadomo W am, z jak ciężkim  sercem spełniłem  
życzenie W asze, uwalniając W as od przewodni­
czenia mojemu m inisterstwu. W iem wszakże, ja ­
kiego natężenia umysłu i ciała wymagała od W as 
przez dziesięć lat ta  posada, i dla tego nie chcę 
dłużej upierać się i przystaję na danie Wam ulgi.

Dziesięć obfitych wr zdarzenia lat leży poza nami, 
od chwili, gdyście uczynili zadosyć memu wezwa­
niu i stanęli na czele administracyi pruskiej! Krok 
za krokiem, radą i  czynem stawialiście mię w mo­
żności rozwinięcia siły  Prus i przywiedzenia N ie­
miec do jedności. Imię W asze będzie niezatartem  
w dziejach Prus i N iem iec, a ze wszech stron 
spotkało W as najwyższe uznanie. Pozwalam Wam  
złożyć administracyę Prus, prowadzoną tak pewną 
i swobodną r ę k ą , a jednak pozostajecie z nią ra­
zem, kierując politycznemi zadaniami Prus łącznie  
ze sprawami, które zostają w związku najściślej­
szym ze stanowiskiem  kanclerza Niem iec.

Nadając Wam insygoia brylantowe mego wyso 
kiego orderu Orła czarnego, pragnę przy tej spo­
sobności dać Wam dowód ponowny mego najwyż­
szego uznania i nigdy niewygasłej wdzięczności.

Oby użyczone Wam ulgi w pracy sprowadziły po­
lepszenie W aszego zdrowia, jak się  tego spodzie­
wam i czego pragnę, abyście mogli długo jeszcze 
oddawać ściślejszej a niemniej i rozleglejszej oj­
czyźnie, a oraz m nie udowodnione usługi W asze 

W asz przywiązany wdzięczny król 
W ilhelm.

Do kanclerza księcia Bismarka.

Kronika mlojsoowa i lagranloma.
Araków 25 stycznia. Wczoraj wieczór drobny 

śnieg zaczął pruszyć, lecz rano stopniał; dziś również

kiedy niekiedy widzieć można płatek śniegu. Otóż tej 
zimy zapisywać trzeba jako osobliwość, gdy się do­
strzeże płatek śniegu.

—  Donieśliśmy wczoraj przez pomyłkę, że Wystawa 
starożytności i zabytków sztuki w niedzielę zamkniętą 
zostanie. Prostujemy tę wiadomość, dodając: że jeszcze 
w poniedziałek zwiedzać ją można od godziny 2ej o 
4ej. We wtorek rozpoczyna się oddawanie wystawionych 
przedmiotów, w godzinach od 12ej do 2ej.

—  Gospodyniami i gospodarzami balu, który ma się 
odbyć d. 5 lutego w sali hotelu Saskiego na dochód 
wzajemnej pomocy uczniów Instytutu technicznego, są. 
pp. księżna Drucka-Lubecka, Gwiazdomorska, Jaroszyń­
ska i Lutostańska, oraz pp. hr. Henryk Wodzicki, prof. 
Rozwadowski, Ludwik Jędrzejowicz i inżynier Szreder.

—  Z powodu pęknięcia jednej szyny pod Lipmkiem, 
pociąg kolei żelaznej wiedeński spóźnił się dziś przed
południem o 2 'A godziny. ^

—  P. Władysław Eliasz rzeźbiarz, wykończył z wielką
starannścią popiersie pani Hoffmanowy. Dzieło to młodego
artysty, który właśnie udaje się z granicę dla dalszego 
kształcenia się , dobrze rokuje o jego przyszłości. Po­
piersie pani Hoffmanowy znajduje się obecnie na wystawie 
Sztuk Pięknych, a następnie przesłanem zostanie na Wy­
stawę Powszechną do Wiednia.

—  G az. Naród, aż w artykule wstępnym i to dzi­
siaj, polemizuje przeciw powołaniu prof. ( hwostka z 
Wiednia do Krakowa, chociaż dwukrotnie oświadczyliśmy, 
i to stanowczo, że wydział lekarski w Krakowie nie 
mógł traktować z p. Chwostkiem, skoro wyznaczona 
przez ten wydział komisya, która szuka uzdolnionego 
kandydata P o la k a ,  wcale nie zgłaszała się do 
p. Chwostka. Ale że nasze sprostowanie tyczyło  ̂ się 
tylko raz M ediz. Wochenschrift, a drugi raz D zien ­
n ika P olskiego , więc to G az. N arodow ą  nie obcho­
dzi; ignorując bowiem sprostowanie, znajduje sposo­
bność napisania artykułu.

  Namiestnik hr. Gołnchowski nadał z fundacyi Zu-
rakowskiego następujące stypendya. . .

po 262 V2 złr. dla synów szlachty polskiej : Tadeu­
szowi Krobickiemu, słuchaczowi wydziału lekarskiego 
w Krakowie; Romanowi Wiktorowi Mierzwińskiemu słu­
chaczowi filozofii we Lwowie; Stanisławowi Nowakow­
skiemu, słuchaczowi praw w Krakowie; Romanowi Ma­
dejskiemu, słuchaczowi praw we Lwowie;

po 200 złr. dla szlachty: Miecz. Sędzimirowi, ucz­
niowi gimn. we Lwowie; Franciszkowi Pawlikowskiemu 
ucz. gmin. we Lwowie; _

po 157V2 złr .: Wacławowi Antoniewiczowi, uczniowi 
gimn. Ś. Anny w Krakowie.

Nadto Namiestnik pozostawił przy dotychczasowych 
stypendyach przez rok jeden: Ludwika Kaweckiego, 
Michała Bogusza, Marcelego Pileckiego i Bronisława
Tchórzewskiego.

—  P. Wincenty Siemieriski nadał z fundacyi stypen- 
dyalnej Siemieńskiego dla kandydatów stanu nauczyciel­
skiego, stypendyum 100 złr. rocznie Wincentemu Wo­
źnemu słuchaczowi Igo roku kursu pedagogicznego 
w Krakowie.

—  Gmina Wołostków, w powiecie Mościskim, posta­
nowiła założyć u siebie szkołę i na ten cel zbudować 
dom, zaopatrzyć szkołę w sprzęty, płacić rocznie na­
uczyciela 160 z łr ., utrzymywać posługę, dostarczać 
opał itd. P. Ksawery Petrowicz, w ła ś c ic ie l  tej wsi, obo- 
wiązał się płacić rocznie na utrzymanie szkoły 100 złr-

_  D 17 lutego odbędzie się w y b ó r  jednego członka 
do Rady powiatowej Dąbrowskiej z większej własności 

takiż wybór do Rady powiatowej Brzozowskiej.
—  We Lwowie umarł onegdaj lekarz tameczny Dr 

S erd a .
-  Od 1 go lutego b. r. będzie można przesyłać kar­

ty korespondencyjne z Austryi i Węgier do Turcyi 
i do Aleksandryi w Egipcie, za opłatą 4 c e n tó w . W tym 
celu używane być mogą w kierunku do Turcyi ar 
korespondencyjne krajowe, tylko trzeba przylepiać n» 
nich jeszcze znaczek 2-centowy. Z Turcyi zas do Au 
stryi używane będą karty korespondencyjne z tekstem 
włoskim, i znaczkiem 4 soldi. Karty niefrankowane do­
kładnie nie będą przesyłane.

  W Warszawie umarł temi dniami Józef Kopy-
tyriski, kapitan weteranów polskich, licząc lat 82.

—  We czwartek wieczór wybuchł ogień w Wiedniu 
przy Kolowrat Ring i rogu Fichtegasse w domu Fatto- 
na i niebawem ogarnął cały dach i uszkodził c z ę ś c io w o  
czwarte piętro. Z wielkiem wysileniem zdołano ugasić

ką b ru zd ę, to m ię uratow ało; dopom ógł wczesny  
zm ierzch grudniow y, pogoń dojrzeć m ię nie m o­
gła . Jak m ię w net ostrzegł ten ten t koni, kozacy  
p ob ieg li drogą prosto przez w ie ś ; żandarm i zm y­
słem  sobie w łaściw ym , udali się prawie m oim  śla­
dem. D om yślam  s ię , że w lepione m ieli oczy w łą ­
ki, rozciągające się  ponad ogrodam i w iejskiem i, 
a n ie  patrzeli w bruzdy które p rzek racza li; prze­
byli w ięc m oje schronienie i n ie dostrzegli mnie. 
N iebezpieczeństw o tak ie spraw iło mi b icie serca, 
że kilka m inut jeszcze, co było b iciem  serca, zda­
w ało m i się  tętnem  chodu, jakoby obecnych je ­
szcze na m iejscu żandarm ów. Orzeźwiłem  się prze­
cież. Szczekanie psów  oznajm iło m i oddalanie się  
niebezpieczeństw a. Prześw iadczyw szy się  tym  spo­
sobem , że ślad mój b ył zgubiony, spuściłem  się o- 
strożnie na pobliskie łąk i, gdzie rowy chroniły  
m ię od pogoni konnej. A le k ierunek ten  odw rócił 
m ię od drogi w łaściw ej. M usiałem  w rócić się. 
Przybyło m i nowe n ieb ezp ieczeń stw o: byłem  bez 
czapki, a m usiałem  przechodzić k ilka w łości. G dy­
by m ię straż w iejska b y ła  spotkała, b y łbym  n ie­
w ątpliw ie pojm any jako w łóczęga. Na szczęście  
pow sta ła  w ielka zaw ierucha ; każdy chłopek schro­
n ił się  do chałupy; ja  tym czasem  dostałem  się  
na m oją ziem ię, gdzie każda ścieżka b y ła  m i zna­
jom a. Ókolo północy doszedłem  w ięc do najbliż­
szej mojej sąsiadki. O patrzony od niej w odzież, 
pieniądz i konia, puściłem  się  cw ałem  ku gra­
n icy . W  kilka godzin  ubiegłem  m il p ięć, i nad  
rankiem  znalazłem  się , gdziem  sobie przeprawę 
naznaczył. N ie obrałem  oczyw iście drogi publi­
cznej, ty lko  dróżkę gdzie b y ł m ost na rzece gra­
nicznej, a le  do sam ych potrzeb gospodarskich.
I tego  wszakże strzeg li kozacy, ty lko strzeg li ra­
czej w nocy od kontrabandy. K orzystałem  z chw ili, 
w której odpoczyw ali i  wybrnąłem  szczęśliw ie  
z pierwszego niebezpieczeństw a. B yłem  za grani 
cą w K sięstw ie Poznańskiem .

N azajutrz zjechał do m ojego domu komisarz ob­
wodowy; pomnożono za łogę i w zięto w ieś w rze­
czyw iste oblężenie: bo żaden niepojm ow ał, abym  
m ógł zniknąć z m iejsca. Przekonany b y ł każdy, 
że się  chowam  w jakiej p iw nicy albo n a  podda­
szu i śc iślejsze przedsięw zięto śledztw o. M atce 
mojej n ieszczędzono żadnej srogości. Sam  jeden  
Zas, w ytrawny p o lie y a n t , m iał pewne d la  niej 
w zględy; innym  chodziło  o św iadectw o w ielkiej 
g o rliw o śc i: to  grozili i straszyli m atkę m o ją , to  
ująć ją  chcieli do odkrycia m ojego schronienia  
obietnicam i łask  i przebaczenia dla m nie. N a szczę­
ście, rychło, bo nazajutrz zaraz, dow iedziała się

m atka m o ja , że już byłem  na m iejscu bezp ie- 
cznem , w ięc przetrw ała m ężnie groźby i  postra­
chy. Oblężenie trw ało dni k ilkanaście, a skończy- 
o się  n a  listach  gończych.

Ja tym czasem  schroniłem  się  w Krobskie do 
dom u braci Bojanowskich, z którym i w iązały mię 
stosunki rodzinne. Tam b y ł pierwszy mój odpo­
czynek po przebytej burzy. O czyw iście, pozostać  
długo w K sięstw ie n iem og łem ; czekała  m ię ekstra- 
dycya. A le dzień ucieczki mojej b y ł oraz dniem  
śm ierci A leksandra I. W ybuchnął w Petersburgu  
rokosz wojskowy, który zakrwawił w stąpienie na  
tron Mikołaja. Rad byłem  doczekać się  na m iej­
scu w ielkich, jak  się zdaw ało, wypadków, n iebyło  
w tem  zrazu groźnego dla m nie niebezpieczeństwa. 
Przyjaźń dwóch m ocarstw  Prus i Moskwy, była  
bez w ątpienia taka jak  d z is ia j , ale usposobienie  
opinii’ publicznej było inne. K sięstw o było jeszcze  
pod nam iestnictw em  k sięcia  R adziw iłła , pod ober- 
prezydencyą zacnego Baum ana i jeszcze nie otrzą- 
śn ięto  się z pewnych względów dla narodowości 
p o lsk ie j; w ięc w ym agana ekstradycya n ieznalazła  
zbyt żarliwych popieraczy; zarządzone śledztwo  
pobytu m ego odbywało się le n iw ie ;— byłem  ostrze­
gany i dosyć m nie b yło  przejechać z pow iatu do 
powiatu, aby przerwać na czas zabiegi policyi. 
B yłem  przeto bezpieczny wśród licznych  przyja­
ció ł jak ich  znalazłem . O piekowała się  m ną patryo- 
tyczna m łodzież w ielkopolska: bracia M ielżyńscy, 
Ł ubieński, Cypryan Jarochowski, Chłapowski Sta,- 
nisław , Julian  Jaraczew ski, Tytus Dobrzycki i inni. 
Ale w krótce zm ieniły się  rzeczy: u ciszyło  się w Mo­
skwie, a zn iecierpliw iony K onstanty w ypraw ił za  
mną w łasnych  szpiegów . Jednocześnie, rokosz pe- 
tersburgski i w yznania Ł ukasińskiego pow iodły do 
odkrycia tajnych  związków p ozn ań sk ich ; rozpo­
rządzono uw ięzienie jen . U m ińsk iego, M acieja  
M ielżyńskiego i Józefa K rzyżanow skiego; dłuższy  
mój pobyt w K sięstw ie sta ł się  niepodobnym . 
Bawiłem  w łaśnie w H obienicach, gdy straż przy­
była po br. M ielżyńskiego. D ziało się  to  w nocy 
przekonany, że n ie o n ie g o , ale o m nie chodzi, 
M ielżyński p osyła  czem prędzej, aby m nie ostrzedz. 
Porw aw szy się  z łó ż k a , zaledwo czas m iałem  
płaszcz na ram iona rz u c ić ; w yskakując przez okno 
w śnieg, zgubiłem  p antofle: zatem  h o so , prawie 
nagi, w m iesiącu  lutym , po lodzie i grudzie, ubie­
głem  blisko m ilę d rogi. M usiałem  też k ilkanaście  
dni chować się  jeszcze, aż ukrywanem u po sto­
dołach  M arcinkowski w ygo ił pokaleczone nogi 
Dopiero Sczaniecki Teodor dostarczył m i paspor- 
tu , panna E m ilia  Sczaniecka opatrzyła  m ię lis ta ­

mi do Drezna, a w yw iózł m ię tam że Gustaw P o­
tworowski. Ztam tąd udałem  się w obawie pogoni 
rzem iennym  dyszlem  do Paryża, gdziem  przybył 
w kw ietniu  1826 roku i gdzie jeszcze la t k ilka  
obawa ekstradycyi przym u&zał a m i§ do wielkiej 
ostrożności. N a czas niejaki schroniłem  się nawet 
do Londynu, a n iew róciłem  do mojego nazw iska, 
aż po rew olucyi lipcowej. W  kilka la t później 
gdy podczas pow stania, przybyłem  do W arszawy  
ukazano mi m iędzy papieram i zabranem i w B el­
wederze, korespondencyą z am basadorem  rosyj­
skim  o ekstradycyą moją- N iew iem  czem u przy­
p isać, że n ie przyszła do skutku. Aby się  lepiej 
ukryć w Paryżu, niew ypadało m i m ieszkać w ho­
telach  będących pod ścisłem  okiem  p o lic y i; po­
szukałem  w ięc m ieszkania jak  najprywatniejszego. 
W skazały m i takow e m a ł e  a f i s z e .  T raf m i po­
słu żył najszczęśliw iej. D ostałem  się  do skromnej 
rodziny, pragnącej m ieć jednego ty lko pensyona- 
ry u sz a : n ic n iem ogło odpowiadać bardziej moim  
życzeniom . M ieszkanko m iałem  skrom ne, stó ł 
skrom niejszy je sz c z e , ale towarzystw o m iłe i za­
cne, spoufaliliśm y się  bardzo prędko. Jakże w sze­
lako zm ięszałem  się, gdy w kilkanaście dni po 
przybyciu m ojem, gospodarz mój począł mi opo­
wiadać przy obiedzie, że cały  ranek zajęty b ył 
korespondencyą tyczącą się  spisku odkrytego  
w Londynie przeciwko rządowi angielskiem u. B ył 
to s p is e k , wskutku którego Thistlewood, Ingo
i trzech innych um arło na szubienicy. Dopiero  
dow iedziałem  się , że mój gospodarz był szefem  
biura żandarm eryi w m inisteryum  wojny. Zadrża­
łem  w pierwszej c h w ili; a le  zaraz refleksya wska­
za ła  m i, że n iem ógłem  bezpieczniejszego schro­
nien ia  obrać. Tem bezpieczniejsze, że m ogłem  być 
pew ny, iż w przypadku trw ogi mój zacny gospo­
darz pierwszyby mi przybył z pomocą.

Opatrzność wyraźnie m nie ratow ała. W ym kną­
łem  się  szczęśliw ie z rąk m oskiewskich i pru­
skich. Dziwnem przeznaczeniem  mojem było zna- 
leść się  w podobnej potrzebie na ziem i austrya- 
ckiej i rów nie szczęśliw ie uniknąć w ięzienia. B y­
ło  to  podczas pow stania 1831 roku. Skoro ta k o ­
w e w ybuchło, stęskniony do kraju i  do rodziny  
chciałem  natychm iast pospieszyć do W arszawy  
Zatrzym ało m ię w  Paryżu życzenie rodaków, abym  
doczekał się przybycia poselstw a narodowego  
P rzybył w krótce K onstanty „Wolicki. N a jego  żą­
danie m usiałem  przedłużyć jeszcze mój pobyt 
w Paryżu. Tym czasem  otrzym ałem  rozkaz od R zą­
du narodowego, abym  zastąp ił W olickiego aż do 
przybycia jen . K niaziew icza i  hr. Ludwika P late

ra. Dopiero w ięc od n ich  w yjednałem  sobie po­
zw olenie powrotu. Pozostaw ała  trudność w ykona­
nia zamiaru. W tam tym  czasie, A nglią wyjąwszy, 
nie m ożna b yło  zrobić kroku w całej E uropie, 
jak dziś jeszcze w M oskwie, bez okazania paspor- 
tu  na każdym  noclegu, na każdej rogatce; w tej 
chw ili zaś, Polakow i i do P olsk i, otrzym anie wizy  
pasportowej było n iep odob ieństw em ; niepodobień­
stwem  dla w szystk ich , tem  w iększem  dla mnie. 
Trzeba było szukać sposobów. W yrobił sobie pas- 
port angielsk i pod im ieniem  A nglika E vansa ba­
w iący w A nglii K onstanty Z ab iełło ; pasport był 
na dwie osoby, dla pana i s łu g i; zabrałem  się  
w ięc z nim  pod postacią ostatn iego. Przejechali­
śm y szczęśliw ie Badenią, Ilawaryą i Czechy. W Pra­
dze w zięliśm y w izę do Lwowa, pew ni, że dotkną­
wszy się  granic K rólestw a, n ie będzie nam  tru­
dno przekraść się za nie. N a n ieszczęście, próbu­
jąc rozm aitych sposobów, udało nam się podro­
bić w izę dość zręcznie (do słów  ueber B riin n , do­
dać und K ra k a u ) .  Szczęśliw i z dowcipnego, jak  
nam się zdawało, pom ysłu , obróciliśm y się z W a­
dowic do Krakowa. Już dojeżdżaliśm y do m ostu  
krakowskiego n a  P od górzu , gdy zatrzym ał nas 
kom isarz p olicy i m iejscowej. Oczywiście dostrzegł 
fałszu. N ie  będąc w szelako zupełnie pewnym , wy­
nalazł jak iś pozór, którego już nie pam iętam , 
i z w ielką grzecznością kazał nam w ysiąść do po­
bliskiej oberży. AVnet dostrzegliśm y, że nam przy­
dana zosta ła  obserwacya. Przeraziła nas ciężka  
odpow iedzialność za sfałszow anie pasportu. Cóż by­
ło  do p rzedsięw zięcia? N a szczęście, kom isarz 
od esła ł snadź pasport do odległej w ładzy, może 
do Lwowa, m oże do Pragi. N ie było jeszcze te le ­
grafów ani dróg żelaznych. Zyskaliśm y k ilka dni 
czasu. Przerwany był m ost na W iśle, łączący Pod­
górze z K rakow em ; na m iejscu przerwy uszyko­
wano jakoby stó ł rusztow anie, do którego zb liżali 
się  na rozm owy m ieszkańcy obu brzegów. To nam  
podało m yśl zb liżen ia się  jak  inni i nagle rzuce­
nia się  przez ów stó ł na drugą stronę. Strzegący  
m iejsca żołnierze n ie m ogliby użyć broni, bo strze- 
lićby nie m ogli do całej grom ady obecnych. Już 
Z abiełło  ob cią ł sobie p o ły  fraka i sfastrygow ał je  
tak , aby p ozostały  w ręku tego, któryby chciał 
zatrzym ać go w biegu. A le gdyśm y ch cieli zejść 
na m iejsce dla próby czy nam  się  zam iar pow ie­
dzie, zatrzym ani zostaliśm y przez straż, która nąm  
dalej postąp ić n ie pozw oliła. Trzeba było  szukać 
innego sposobu. S ta ł w Podgórzu  pułk  węgierski; po­
stanow iliśm y spróbować pobratym czej sym patyi 
W ęgrów , i n ie  zaw iedliśm y się. W łaśn ie Z abiełło

próbując w stancyi, czy potrafi zręcznie wskoczyć 
na ów stó ł m ostowy, skaleczył sohie nogę; przy- 
zw ał w ięc doktora pułkowego. Znaleźliśm y go *u' 
pełn ie gotowego na w szelkie nasze u słu g i;  PrzU  
dał owszem , że, jak  m iasteczko, tak  w szyscy o 
cerowie m ocno nami zajęci, dom yślając s ię , że je  
steśm y Polakam i. A le cóż m ogli dla n a s l o  wie 
lu  projektach, poczciw y lekarz op isa ł nam miej 
scowość, w skazał drogę ucieczki i  b lisk ie sąsie­
dztwo (wieś Zakrzówek), gdzie z pew nością na ra­
tunek rachować m ogliśm y. Już powiązaliśm y prze­
ścieradła dla spuszczenia się  oknem w nocy e a 
u licę, gdy w ielka ulew a podała nam in ny sposób? 
opróżniając u licę i  podwórze oberży. Zandarn® 
schronił się  do izby; ja , ile  służący, wolniejszy 
od obserwacyi, w ybiegłem  na podwórze, odrygl°  
wałem  bram ę i dałem  znak towarzyszow i mojem11' 
Cichusieńko w yszedł w pantoflach ze stancyi; P11̂ 
ściłiśm y się  całym  pędem  w podróż i w pół g°j 
dżiny byliśm y w naznaczonej w iosce; w łaścicie 
schow ał nas aż do nocy w zbożu, w nocy PrZ® 
jrow adził nas do Skawiny. Tam , m iejscowy urz 
dnik celny (Siem aszko) dostarczył nam kontr 
bandzistę, który następnej nocy przez nieprzeby 
zarośla doprow adził nas na brzeg W isły. Kord0 
wojskowy strzegł brzegów, ale raz jeszcze przU 
była  nam na pomoc ulew a, odwracająca baczno- 
straży. Przewodnik zapalił św ieczkę, zakrył J, 
z obu stron rękom a, tak , że rzucała św iatło tV 
ko na brzeg przeciwny. N a ten  znak, jak  do »* 
ru, przybyła ztam tąd cichusieńko łódka. W  k> 
kanaście m inut byliśm y w R zeczypospolitej K fa 
kowskiej. W iedziano już tak  w Krakowie J‘K U W b K l C J .  1 '  J  f 1 q s  i

w W arszaw ie o naszem  położeniu. Rząd N aro°  
wy wyprawił nam na ratunek przyjaciela mojeU  
Andrzeja P lichtę. D ziesiątego  lipca znalazłem  s 
w W arszaw ie; p iętnastego, naznaczony zostań* 
kom isarzem  nadzwyczajnym  do W ojewództwa N 
lisk ieg o ; tegoż sam ego dnia m iasto K alisz obi 
ło  m nie jednom yśln ie swoim  deputowanym . W  e t  , 
ry dni potem  Paskiew icz przebył W isłę , spiesź 
czemprędzej z K alisza do W arszawy; byłefl1 j 
pierwszej godzinie po północy w K ło d a w ie; pr 
rankiem  przecinali ju ż tam  drogę kozacy. 
jutrz szczęśliw ie znalazłem  się  w W arszawie. „ 
ba poselska pow ołała  m ię na kom isarza do sp 
dyplom atycznych (d. 24 lipca).
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. . . .  . . . r, ■ j kościelnych, zostają w sprzeczności z konstytucją. 1 c j rUicnnik że rzad rosviski chce odwrócić

r a r y z  23 stycznia. Minister wojny jen. C is -  Qtó w komisyi 8ejmowej uznano tę niezgodność, powyższy J g e m ik ^ ie  rządd« J g  ństwa, zwra-
s e y  udał się wczoraj do Calais, aby przyjrzeć się j , Gneist ■ ■ spraW0Zdawca wniósł z tego powodu uwagę Angin od istotnego m eoe i

i « ł a  22 stycznia. Pszenica 5'90, żyto 4-50, ję-1 ćwiczeniom artyleryi w ogniu. —  Na pożyczkę art J5 j lg> Ważna to okoliczność, bo je-1cając ją ku 6  i
i e ń  3 - 4 0  o w i e s  1 -8 0 , kukurudza 7-70, groch 7 .— , trzech-m iliardow ą wypłacono dotąd 2 .300 ml“ I żeb  za każdym wnioskiem ustawodawczym wypa-

tatarka 4-—•, | lionów. I dnie naciągać do niego i stosownie zm ieniać kon-
P a r y ż  23 stycznia. L e Soir utrzym uje, ze stytuCyę, natedy straci ona moc nietykalności swej 

tylko bank Credit communale i Societe industrielle I ; trwa 0̂ ĉj j Die będzie się w niczem różnić od 
sa skompromitowane i przeciw nim toczy się śledź- ugtaw okolicznościowych. Następujące zmiany by-

0 oszustwa. . I jyby zatem zaprowadzone:
1 23 stycznia. K siążę A r t u r  Angielski
i na wieczorze w K w i r y n a l u  a d z iś | dawne brzmi eni e :

O s t a t n i e  d e p e s i e  t e l e g r a f l c w e  „ C i a s n . “

(Nadesłane).

W, razem
100.830 „ —  * 
101. 756 złr. 99 c.

z sprawozdaniem za 3ci kwartał 1872

był wczoraj na wieczorze w K. wi r y  
Jmiał osobne posłuchanie u P a p i e ż a ,  poczem od-

Zwraca się uwagę na zamieszczone drugostronnie I w iedził karilynała A n t o  n e l l e g o .  j - . ____________
I nrfoszenie n Leona Feintucha  w Krakowie i Lwowie. f j c r u  23 stycznia. Na konferencji dyecezyal- rzysZenie religijne, urządzają

1 u zwołanej do Bazylei na d. 27. b. m. m ają być swoje sprawy i ̂ zawiadują

Art. 15. Kościoły ewangie- 
licki i rzymsko-katolicki, po­
dobnie jak każde inne stówa-

14tyra że fundusz zapomogi stałej powiększył się I 
*lo*»k<S„  artal® 1872 r. o 5, 212 złr. 14 centów , i że 
8% c , Oczywistych przybyło 18 z 22 udziałami,]

ty z 0l>ek wspierający i jeden dobrodziej.   .
liżej ' ZWartym kwartale r. z. lokowały w Banku hipot. a które jedynie dla p 
»a y ^zczcgólnione powiaty następujące kwoty: Bir-1 Wyra\,iane bywają pod nazwą:

(Nadesłane) . postawione6 wnioski o usunięcie z urzędu bkkupa I u-
L a c h  a t a ,  ustanowienie w jego m iejsce admim-1 ;;ywalliu instytucyj, zakładów 

najulu- I stratora dyecezyi i rewizyę umowy odnosząc-j się P funduszów przeznaczonych

W i e d e ń  25 stycznia. Rada miejska ustano-
,  . . . wiła komisyę dla jak najspieszniejszego zdąma spra­

no we brzmienie:  Q uroczyst0ściach mających się odbyć ze stro-
Art. 1 . Kościoły ew angie-1 j . wio/łnia 7  nowndu zamęźcia córki NN.

licki i  rzymsko-katolicki, po- ny miasta Wiednia, z powodu zamęzci
dobnie jak  każde inne stówa- Państwa. * „
rzyszenie religijne, urządzają B e r i i l l  24 stycznia. Nordd. ally. SA'J puna 
swoje sprawy i zawiadują nie- żv cz e tlie , aby całą sprawę Gramonta z Beu-

S " !  H k  należy ona ju i tylko d o . M »

Polecamy n a j n o w s z e  p e r f u my ,  któro są | do dyeceZyj. Hr. Teodor S c h e r e r  naczelnik ka-1 na cele nabożeństwa, naukowe
.^I'^rm dvn ie^ T a0 P. Leo.m “f  e i n tT c  h a wyjątkowo I tol.ków szwajcarskich, ofiarował u siebie gościnę i miłosierne.

20»0t „30°  ZB- ,  Brzesko 32 złr., Brody 163 złr
feac’ " rzeżany 92 złr. 36 c . , Brzozów 73 złr., Bu- 
12-2 .i 0  zlr. , Cieszanów 6 8  złr. 76 c . , Drohobycz 
le zł Orlice 15 złr., Gródek 34 złr. ,  Horodenka 
^  Ya Busiatyn 18(1 złr., Jarosław 303 złr., Jawo-

biskupowi Lachatowi. 
eu rcooo •" L o n d y n  24 stycznia. W czorajsze zsprzecze-

 «  ■ » , , « r  Atbinenn o4 1 O ld Bond I “1° posła  perskiego, jest tylko co do formy praw-
L eon F ein tu ch  by J. B. A tk in son  -  I dziwę. R zeczywiście nie ma żadnego traktatu per-

Bohorodczany 8 z łr , Bóbrka 30 zlr., Bor- et Lem berg Bouguct M ade expressly fo r  |

Street London.

(Nadesłane).

l8ko 3 5  z}r-) No wy sącz 40 złr., Podhajce 8  złr
złr., Przemyśl 169

sam kupujący był obecnym

c - c., Rohatyn 6 8  złr. 
Bzeszów 139 złr. 73 c.

ł a t w i 00 złr., Skałat 14 złr.,
Wt. ^  15 złr., Tarnów 126 złr. 25 c., Tłómacz 108 
Msjn, c,> Trembowla 48 złr., Wadowice 56 złr., Za- 
pfi (. }. 113 złr., Złoczów 70 c., Żółkiew 606 złr. I p>rZyjechali do K ra k o w a  od 24  do 2 5  stycznia.
i ^7 daczo w 5 złr. Razem 3,854 złr. 80 cent. I pOLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Jan Kio

Ze® ł̂°wy rachunek za rok 1872 ogłoszony będzie | —  . « , ! .-u.

, , . , . , ,  . i Art. 18. Znosi się prawo
sko-rosyjskiego, ale rząd angielski posiada odpis I nljanowauja, propozycy-i, wy- 
firm anu, którym Persya odstępuje Rosyi dolinę boru, twierdzenia przy ob-
Atraku i cześć Chorassanu. sadzaniu posad kościelnychS _ I ile takowe służyło dotąd

B u k a r e s z t  24 stycznia.^ Izby podjęły na pabstwU; a n;e wypływa z pra- 
Dzisiejszy dziennik urzędowy Wa patronatu albo z innych 

zatwierdzający statuta szczególnych tytułów prawa, 
z W iednia i z e z w a l a j ą - 1 Postanowienie to nie odnosi 

zawiady- 
Aslan. 

kapitalistów  
wynagrodze­

nie spółki Roux, zdają się zapowiadać skutek po-

§ A » s t ls< a f 3 < J l » o p o l  23 stycznia. L a  Turqaie

jednak powszechnym ustawom stem puscic, -  — -~-j A ., Austro-
państwa i prawnie zaprowa- historycznych. To co łączy Z sobą Ni y - . • •
dzonemu nadzorowi. W tej W ęgry  głębszej jest natury i nie jest bynajmniej 
samej mierze każde stowarzy-1 _ui:APn;em gjo okolicznościowym. Iuteresa żywotne 
r ; i S i l S ^ p  państw wskazują im o b u s ^  st^um dc a 
stytucyj, zakładów i fundu- obustronne rządy poznały to wyra/.me, co te2 
szów przeznaczonych na cele powjada uczuciom obu monarchów, a w rownjm  
nabożeństwa, naukowe i mi- , • nrzeięte są niem i także ich ludy.
łosierne. , U  i e i . l i i i d r n  24 styczria. Po zupełnem te-18. Znosi się prawo a l- | * ł  i r s i m u i  ■» j  . n „., i • i„_
bo z innych szczególnych ty-1 ra z  o d zy sk an iu  zd ro w ia  k ró lew icza  P ru s k  S \  ,
tułów prawa. Ustawa przepi- k a rz  : e„0 p rzyboczny  B r W e g e n e r m ó g ł o p u śc ie
suje ogólne wymagania pódl . J _ , . . i  i  ,i„  'R orlina.
względem wykształcenia przy­
gotowawczego , nadania po-

1 "o i wyjechał do Berlina.- lO ' . SJ _ . .
( l a m a  p o - 1 B e r n  24 stycznia. Nota rządu francuskiego

s a d y  i  u s u n i ę c i a  k s i ę ż y ,  o r a z  żąda od Rady związkowej oszczędzania fraiicus m 
n a j d a l s z e  g r a n i c e  k o ś c i e l n e j  posia(l aczy obligacyj linii włosląej, gdy natomi 
w ł a d z y  d y s c y p l i n a r n e j .  U m i e -  P  ̂ du włoskiegO pyta, jaki wpływ wywrze u-

Chwała Związkowa tycząca się odjęcia koncesji, na 
p r z e p i s a n e  b ę d ą  r o z p o r z ą d z ę -  roboty ziemne na gruncie włoskim. _ ^
n i a m i  w  t y m  w z g l ę d z i e  w y - 1 L o n d y n  24 stycznia. Tim es pisze: wykaz 
d a ć  s i ę  m a j ą c e m i .  bankowy każe się spodziewać pewnego zniżenia di-

Porównanie obu tych brzmień konstytucyi, wy- skonto Thnes zamieszcza tolc-
starczy do zrozumienia wybituej różnicy.  ̂ L o n d y n  “ «  któreffo Francva i Włochy

Sejm pruski, jak można ^yło przewidywać,^ od-1 g m m ^  Paryża, AJ tryi w spra-

s i ę  d o  d u c h o w n y c h  p r z y  w o j ­
s k u  i  p r z y  z a k ł a d a c h  p u b l i ­

c z n y c h .

I ^  i  Włochy -a w e m j, posrów
sprawozdaniem z posiedzeń Rady nadzorczej ? ^  z Warszawy Frsnciszek Pop.el wł. gjrs ieg 7 tak 8mut llli jakie się mu, jako wnoszącemu petycję. Za petycyą głoso- swmch ,l A t e n

Afakarewicz dóbr z Galicyk Apokuna_Medynska z . Z y t a r  a w  R u sz cz iiu  zdarzyły. w ał środek Izby i  .znaczna ,
S troner R om uald  M akarew icz

H^iceprezes. Sekretarz.
W niedzielę dnia 26 stycznia

Idysław Woliński z Oświęcimia, Ludwik Bilniir kupiec 
Berlina, Stefan Kiss z Czerniowic, Władysław Sę-

ń r d e n i l i i i r i :  24 stycznia. Kom itet wojsko- 
,aek iż  ny 1 znaczna ozęsc zau , nad nowa organiżacyą arm ii,

W a s l k i n g t o n  23 stycznia. Senat uchwalił I przeciw petycyi prawie ca łe  ̂ stronnictwo k o ^ r w a -1  ma Da Celu sformowanie

Minister skarbu= ^ d .
Fk  J a w 5 aktach Williama Shakespeara, Knmrresówki, wuimyau «. —   .............. , ------- - -  - . ,

en7 krakowskiej przez Wł. Sabowskiego: W esołeI Antoni” I)anielewicz z Łańcuta, Józet Klein kupiec z | śaiegi, skutkiem których 
y  windsorskie. I „ . Waiwlr i  WarS7UWV. Józef Kłosow-

r ii»łlm <2™ *nnie od ^0dz‘ l l e J d0 4eJ ’ ,procz polue' I .. cichawv Bronisław Sroczyński właśc.   u . ,
;2ę ^  Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie ! Kogawskj wjaśc. dóbr z Wiednia, W ład y-|0 niczem innem nie p isze, jak o Polakach.

\v Wystawa starożytności i zabytków sztuki
I 4o . a,Cu biskupim, otwarta codziennie od godziny l l e j .  Qajjcyj
' * a-ej- Cena biletu wejścia: w poniedziałek 1 zlr-, | Z/ ‘‘d -br z Kopytówki, reuuur —  ",k.io j « -  — r -  ------   *1 • i i Q I s y w y -M  v---------

30 cent” V " ?  dni,po. 50 centów- W p °' Gdańska, Wincenty Dunikowski właś. dóbr z Witowie, D ziennik  P olsk i onegdaj spłodził, o jakiejś propo- m u kancterza w n h d m  jedzie w k w ie tniu 13 milionów doi.
a*ek wystawa zamkniętą zostanie.  ̂ „„ITeodor Zdanowski z żoną właś. dóbr z Galicyi, A ugu stL ycyi hr. W odzickiego w kole —  w której a mc i e - |  Zapewniają,  a .. W iH nH  I —  •—

sztuki | s âwOrłowski

Aj, Bnia 23 stycznia pogoda; termometr od 
<les ed  ̂ do - f .  4-4 R. Dnia 24 nochmura 
Ba °̂Z * śnieg; termometr od

Romer kupiec z Wiednia.

0'8 doszedł do -f- 3 ’6 R.

ma^prawdy nie ma. I zamiast wziąść wymysł Dńen- 1 do Betersburga, a \ lipc\ przJ ^ S  ^  dS > T e U  - _________ _ -
Dnia 24 pochmurno wieczorem 111UU1C1 “ 1',vv “ ' T . vi f ilia I nika za dowód tajemnicy w kole, podaje go jako na wT®taw  ̂ p0. p z®c^n^’ Pd i :a ie pa wvstawę -c B modn. pfcńetwu baonku. 67-15 —

- >u„gi wrmuuien od —  0'8 doszedł do +  3 ’6 R. HOTEL KRAKOWSKI- Seweryn Lipoński ą tajemnica nie jest zachowaną. Znamy od w Gasteim W W i^ m u  sPodz « przybyciu biie państwa w *rebrs» 71 50. —  L v t ]  * t .  x*€0
idzie w górę; dnia 25 stycznia o godz. 6ej rano w ł a ś .  dóbr z Podola, January Sadowski z ^  wł Jóhr dawna nienawiść, jaką N . f r .  Presse  żywi do Po- k sięc ia  W alu królewicza, i Hum berta, o I u  -  — —

cliodnfg0 był 327-53’ terraomotru -  1-8 R- Wiatr za* j Karo! Łuszczewski z Galicyi, nry . ^  ^  namiętność^ potrzebuje  ̂s o - 1 nie mo^ c Jsam jeden 332 —  -  Boadyn 119 30

W i e d e ń  d. 24go  styczn ia  godz

i03 75.
a°dni z Kongresówki.

_  Akc5« banku 966 — Akcye kredytowe 
— Srebro 507*40 —  
189 50 —  Losy * *•— . —  Lombardy

biskupa. dóbr z
8-71.

O p r a w y  s ą d o w e .

B l k ó w  25 stycznia.

bie ulżyć czasem  to obelgą to pogardą, ale odda
jem y zarazem N. f r .  P resse , że jest politycznym .---^  x t " T 0 Tli T 

JC...............   . r/ v  . , • | dziennikiem. Ztąd też mamy przekonanie, że gd7 P°  z„mKy traktowaliśmy w naszym dzienniku K oieoador 8-7
Górnego Tyczyna, Jan hr. Zamoyski w as. dobrl tanowisko Galicyi j jej delegacyi me miało w tej k w e j i  dynastycznej, iyrik* 228— . -  — c  - -  , , . . .  Akcve

,  Palievi Maurycy hr. Szymanowski włas. dóbr z Rze- hwili w 0becnej sprawie wielkiej ważności, mom- ze stanowiska pomysi monarc j j j ji pó>noc.-W»chod 154—  ̂Akcye
Z Izabella hr. Starzyńika wł. d. z Warszawy, Mi- Jor nie trudniłbJy ?ę dągle i nie „tracił słów do | O traktaem j^ rsk o -ro ^  | ^e^umbr^k) 209 50 - O h ! W

’ , . „ fioiinri N. Prauss. Władysław I  ̂ Inh hpy kto-

C ------- ----
Akcjo kol. g&i S a r o is  Ln- 

Akoye kol. L wowb. - Czernicr*

niedzielę dnia 26 stycznia: Śej Batyldy i Śejl H0TEL WIKTORYA: Włodzimierz Aleksander C h o - j j^ y  zarazem AT. f r . ' p r f s s e ,  że jest politycznym jtauowić rWd v o o m n E S ^ u ^  "że S J f  H 4 '75 . -  Ak^ye fckco-auE tr. 130 5 0 . ' -  K ir
w poniedziałek dnia 27 stycznia: Sgo Jana l ^ w  jen m ł rosyjski, Ludwik hr. Wodzicki własc. 3dzi/ nnikiem . Ztąd też mamy przekonanie, że gdy łobę po J l e o m e K  rzypommec musuny, _ | ^  c

I ^ o m a  biskupa. I ^ 7  L m s v o  Tyczyna, Jan hr. Zamoyski wlas. dobr 18tanowisko Galicyi i jej^delegacyi nm m iało w tej

ągle i nie „tracił słów  do O traktacie persko-rosyj 
r  powtarza, lub bez któ- wić w prasie zagranicznej,
rzyjść do skutku, których skiego w Londynie było j
rząd jest pewny 2/3 głosów że nie ma przyrzeczenia o

(Jfrodniu odM» O  M .  • «•— .    ” .................. | i^ z g J K a , ™ s „ ,  j .k  to mó™,, „pi,tom ^  w tym wZgl«d?l .  to-

aKtacie persKo-iosyjs^iiu ^  . - rv««»5nflhe.wk'V
l r r w ™ k r « r « r z ' & ,  n .p » » „ ,  w r  a , -  w - m  >  » * « ,

« » 4 .  ^  r  erL i r ś - . :  ^  A .  i rs  t z  z .  . » c h « » » .  ^  # s ?  ^  « * * * • ? *1 = 5  E S m I  z' Warszawy, s ™ ler I opór jest śm ieszny, bo* rząd jest pewny V, gtosów U e  nie m a “ S r S a
' banku z Wiednia, Maksymilian Gerson z Wro- Izby. zgoła którzy są _ j ak to mówią, „piątem ko- nu, ani nawet doliny Attreku, rząd angi _W^k^jsziym rygoaniu ouoęuą “““'-J““j — i
I cławia.

I f '  Poniedziałek d. 2 7  styczn ia:  Jana Hankusa i H0TEL POLLERA: B. Czuwasza z Podola, Konopka 
n ,  Hodźca o ciężkie uszkodzenie ciała; Franciszka I wj d z Galicyi, Altman kupiec z
V, °ski .................i - * —-! -

>

z  trójnoga zresit, oświadcza N. fr.t a ,  Selczyty sjs okłady Rówaiei potwierdzaj, dzmejaze 
•pliwośoi krąźącs w dziennikach wie-1 dzienniki wiauon
niftudzielonem dotąd przez koronę u-1 Astrabadzie, jakc^«, — ----- „ * . - ,,
“ =  do przedłożenia projlktu Rosyi

o ; ! ; r k a m 7 ^ q w Sk e i S T , ł p j ; ; s  e s s h ,
Józefa Witka o ciężkie uszkodzenie ciała; I T‘eczański z Krzeszowic, Sachs kupiec z Pragi, Wosidlo | dońskich o nieudzielonem  do ą  „ Przez oronę_ u-1 . s ra a '-r„oUr,moóahi('Vi Indów na DÓł-

l & j S K  r 7 7 w o 7 r ^ t a . ' , j | s ^ S k T . r sd. ; r 5 . ^ . : ł s .  it ; .t s Z Ł o ń o “  ; % ^ s ; i ™ r r n z i e s ł s  t s ł ż s  albow iem

Cz.). Rozstrzygnięcie jednak
iektu ustawy z trudnością będ^.e.  ■* I ... , 0knpa„i,

pic przędą Poniedziałkom ^ dnmm^oznaraonyrn na mys i ^  m0carstw wystawia także Goniec

Bratowej zu sim  uu . r ** u  4

k ^ Cl.echa Mazura o kradzież; Franciszka Harmatysa 0 1kupiec'Tldpska, Lipowski wł. d. z Hucisk, M. Pecze- czony. (Skończono gci więc ?” kpi®: ^niesienifi  A an u w °A n glii, iż Rosya w wyprawie na Chiwę 
f e ez- 2  z Dębicy, F. Elmiss kupiec z Wiednia, M. Kon R . C z ) .  Rozstrzygnięcie jednak co do wm esiema s r a ^ ^  hQaor swój wojskowy, ale me
We jtZc.;. ,1  On . 2. .  inne Ucmticib-P n (.iołtlo Inek s w fici;,.,,; T.marv Ganter ku- projektu ustawy z trudnością | mv^ i 0 zaborach. Podobnie do’ re wzajemne uspo-'“Szk r̂odę d - 2 9  stlJ c~nia  Jana Bemasika o ciężkie I L,d)0rzyCy, Paszkowski z Galicyi, Ignacy Gauter ku-

Ci Rdzenie dała; Piotra Smoleja o ciężkie uszkodzenie L Wiednia H. Rigeberg kupiec z Wrocławia, Schor f -  i*;"™ r — v ~ - Pflon „  /P jsr.i  nam to nasz I sobiem e odu mocarstw - - - -  -
o4' :  Józefa Woźniaka i 7 wspólników; Jana Kiełbasy I J W iesiu . Schitbach kupiec z Greis, Leon Trzetrzewm- powrot M o n a r c h y  z Pesztu. (H sa f na ^  C z A u rzędowy. Inaczej zapatruje się na tę sprawę K a r ls -  

^ z i e ż ; Teresy Górskiej o podrzucenie dziecka. I , • TenczYnka. korespondent j | _
j,( | czwart ek d. 3 0  styczn ia:  Teodora Woltera o 
0 Palenie; Pawła Bika o kradzież; Franciszka Poprawy | 
^fadzież; Leona Selkowicza o kradzież; Zofii Słowiko- 

kradzież.
^  Piątek i sobotę rozpraw nie będzie.

^ s p o d & r g t w o ,  p t w m w l  I b t i M .

^  Sprawozdanie targowe
an1cu G alicyjskiego d la  handlu i przem ysłu .

f ^ a k ó w  dnia 24 stycznia.
jak ,d;lWn;l targ nasz nie był tak nieożywionym i spokojnym, 1 a A' 
kouj 4siejszy. Zupełny brak chęci do kupna miejscowych, ja-1 g0,°

ski z Tenczynka

ys kolei nądow ćj 331-— • —  A kcj6 kol. ń&ton. 
172 50. —  Akcye koi. E ndelfe 1 7 0 —  —  

r t  3 6 9  ■- —  Akcye bankn bwdo^j 214 50.
jfe  kolei wschód. 128 50 ~  .Akcye banku a n g -  
wegiersk 98 75 -  Ako kolei zjed. ?60  7 5 . -  L c-
sy tureckie 77-— . —  Losy prem. węgiersHO- 40  -  
Akcye kolei bogumińskiej 180-50. —  AKeye wcK 
ces Elżbiety 249 50 —  Akc. kolei poł.-zach. 214 75
Akc. frank, węgiers. 1 0 0 * 2 5 . -  ^TYam
3 g j .  . Akcye nowego wiedeńskiego Iow . lram
way — • .

Usposobienie giełdy: stałe.

UEDA.ETOB ODPOWIEDZIALST I WYDAWOA

A a 4 « s s S  R l » 1 » u f e e w s l d .

25 stycznia.

I ( Yartosó kuponów do 56 styczn.) 
Irebro aastryacki* i& 100 dr. 
£apony sr. płatne » 160 
duble ros. papierowe 
Talary pruskie 
dukaty austryackie 
Napoleon dory t.
Jblig. indomn. galic. » A  100 |

100 rub. 
100 tal.
1 azt.
1 *st.

100
100 1 ^

. . .  -  y  w  .

. ak obcych kupców, spowodował, że targ był prawie

4*/, li»ty zast.f/ M W * T. -- - - | p
’°/ Listy Z. 36-1. pł. sreb. IZakł.l f

'  -  - ? L - bnl ' f c i t„ „ 18 w „ » w ■t>;KraK*|^

*

L ' S j E V s a a f m *  ; - 2 w ,

5'/,7,
67,
67,
>7,
57,zAia.

, " Z e n lf a , mimo małych dowozów, bez popytu i bez __
l)f„ W cenie, piękniejsze gatunki tylko poszukiwane i do-1 7w |

 ̂ Płacone. I ,  * Blpoteea. ^80*/». « )  -  .9
jv4||y t°  przy wielkich dowozach w znacznej ilości, ofiaro-1 .  Lwo^-Ozera'***'300 ^

jj.’ z braku kupujących spadło w cenie. I * • WfciBZ.-Wied.' za r. 60
o l e j n e  bez obrotu, ceny niezmienne. | Kity zast. Kr, Pol. I aer. 100

■ę***
•H | m t e ń  trzyma się, ale mało ofiarowania, 

bez zmiany.
57. II * 100

.. za rsr. 100 
likwidao. Kr. poi. 100---------------------------------------------------------------------------------- likwidao. Kr. poi. i w

Parfv y , l a - Czerwona znajdowała się w małych ^ 'lko I koiei BumnMk. tal. 100
f° lh V  * W Poślednich gatunkach; poszukiwana bardzo przez 6 ---------------------
h, kfAr,,, ranści nawet dla swej potrzeby I W ł e d e *  24 stycznia.Hie "*", którzy po większej części nawet dla swej potrzeby
H S rali 2 zeszłorocznych zasiewów. Biała w lepszych ga‘ I p ,  ljedn0C7. dług pana. bank
p°aiew 2tlaiduie si® takźe w ma}ych 0 1 1  na gu' I •/. - -  - 8reb-

az omłot złe rezultaty wydaje, 
p W a g a  w i e d e ń s k a  n e t t o :
'***«*: biała polska za 170 funt, złr. 12—  13* 13 50 I

czerwona . . . . „ „ n 10” ______. I
żółta galicyjska „ » „ —‘

» Oblig. indemniz. niż. Austr.
.  czeskie
„ węgierek.

galicyjsk.
,  bnkowiń.
„ siedmiogr.

żądają płacą warte*
kuponu

107 50 106 60 —
106 75 1G6 — —
149 75 i 48 75 —

143 25 162 25 —

5 20 h 10 —

8 74 8 64 —
77 25 6 25 1 13
73 - 72 — - 2 9
80 — 79 — S6
96 - 95 25 39
9< - 92 26 1 43%
£4 — 93 60 1 43 V,
89 - 88 — 2 43'/,
S5 - 93 50 -  43 V3

!00 10 99 60 — 45*3
102 76 iOl 25 —

27 - ?4 - 29
?87 — 34 - -5 7 %
53) - 27 — —‘75*/,
151 50 149 3 39

S8 25 96 25 -  21%
35 25 93 50 -  37’/,
34 25 52 50 -  37%
34 25 92 50 -  47%
SO - 79 — 62%
4 5 - 4 3 - -----

57 3 67 20
n  5 0 71 3
54 75 34 25
34 75 -  25
79 50 79 -
77 50 77 -
75 25 74 71

1 77 50 77 -

żądają płacą

7. węgierska pożyczka kol, 
{po 300 frank.) 120 sir 
Listy zastawne.

4 7 . Banku naród, loty
4 „ galicyjskie . . . .
®» » . . . .
5 „ gai. sakL kred. włoż.
5 » węgiertk. losow. . . 
b ,  udrł. kredyt, austr. 
i » saki. kredyt, austr.

spłacał, w 33 lat. . 
i  „ Dorni. pań. 120 złr.

Potyczki btezyjne 
Ijoey poiyo*. z r. 18Ż2 

t, m » 1864
.  is*o

7 , ic-sów poSyea. »KJtr.
państw, A 860 . . .

Losy pożyssk, u i . 18#4 
» prom. poś, węgis-..
» (Jomorente . . .
s Kredytowe . -. .
.  żeglugi parowej .

na Dunaju . .
« księcia Salin . .

.  Palffy . .
* ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
* miasta Budy . .
* ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
* Rudolfa . . .  *

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei północ. Ferdynada

99 30 99 —

93 60

30 60
94 76 
85 50

100 50

90 41 
78 60

88  -  

114 75

310 60 
•5 -  

104 25

156 -  
144 75
103 50 
56
85 25

46 50 
40 -  
27 25 
89 50 
31 — 
2 > -  

23 60 
23 75 
18 -  
15 25

309 50 
34 

\03Y76

14 -  
!44 25
102 25 
S5 

184 75

95 50 
39 -
26 75 
88 50 
30
27 — 
23

15 -

96? — 56?
883 75 333 25 
635,7— 633 — 
Q il9i j ) 180

Koiei rządowój fr. a. • 
s sachodn. c. Klźhiłty 
,  Pardabiskiaj 
9 Południowej . •
B • •
,  Uzeraiowickiej 
B Albrechta . . •

Kolei węgicr. pćłn. wzeh. 
k*. Rudolfa 200 złr. treb. 
Ako. kol. Alf. fiuiuańskiej

,  .  Kcszycko-Bogum
 ̂ „ Siedn.iogrodz,

.  * Cisańskiej . ■
„ ,  wschód, węgier.
* » austr. północno -

sachodaisj 
s » Prane. Józefa

Aksye baakwa^gio-aaitr.
« anglo-węg.

« aastrynek. ogóm. .
,  Zakł. kredrt. węg.
„ banku franko-austr.

węgierskiego_
galic. d.. handlu 
i prz. w Krak.

,  ,  kraj. galicyjsk,
we Lwowie 

* wied. d. obr. płodów 
 ̂ galicyjs. hipoteczne

„ austryac związków.
,  dla obrotu ogólnego 
9  Tow. wyr. cegieł m^ 

szyn. we Lwowie .
.  rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcach .
,  400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddnieetrzańskiej 

a Koszycko-Bogumiń.

żądają płaoą
334 -  

50 S5

1 9 -  
528 50 
15 -

156 — 
170 -  
178 —
is ;  -
174 -  
340
i2 l 25

315 -  
21 50 

298 — 
99 —

863 —
182 — 
132
10) 50

333 -  
349 75

188 60 
23 -  

150 50

155 -
169 ŚO 
171 50
H  50 
173 -  
23 i  -  
128 7.

114 75 
.20 60
59? 60 
96 —

363 50 
181 
1S1 50
100

305 — 304

207 —
249 --

206 50 
243 —

69
31 80

68 10 
II 60

Kolei Ges. Eh*. 67 , «
* isr. pras. 100 rfr.w a 
« {Ema. 18d2j ,  ,  ■ 

Kolei rsąd. S i  600 fr- 
,  * kinie, 1867

Sol- południe. 8t. 500 fr.
,  Bony 1870-1874 I*/,
.  pół.ć.F.100»ir. ra.i.

za 100 fi. w. a.
.  * w sreb. 5% w. a,
,  sachcdc. Ciesk. sa 

1 0 0  fi. w. a. er. 100 fi. w. a. 
Kolei połndn.-pćł. niem. 

6% — ra 100 fl. .
.  9 w srebra* B
,  GaLXar.L. 800a,w. a.
{w sitbrt* 67» s* 1®®) 

EoL Sal, Kar. L  Shnis. U .
,  Ivrow.-C*. po 800 i .
(w srebrze 5 7 , *» 100)

,  .  .  Emi«-al867 
Kol. Siedm. fi. 200 w, a.

.  ks. Rudolfa po 300 fi. 
(w srebrze 5% za 100 fi.

* półn. czesk. po 300 fi. 
{w ęrebrze 5% za 100) 

Tow. Żegl. parów, na Dun.
za 100 fi. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fi. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . -

Waluty.
Oeaarskie korony . • •

„ dukat na wagę .
,  ,  obrączkowy

Z3oto ot m a r to . . . .  
Hapoleondory . . . •
F r y d e r y k i.....................

żądają płacą

128 50

91 -  
88 75 

:27 60

:08 60 108 -

88 fO 
87 -  1 

101 70

91 10 90 50

Laidory (niemieckie) , 
geuwerenj angielskie 
Łmperyały rosyjski* .
Srebro .....................
srebro, kupony . . 
Talary związków* 
Pruskie bilety kasow*

17 96 ! 0

101 50 
17 25

88 35 

S3 76 S3 60

92 50 92 -

5 16 6 15

* 5 9 8 £8*

L n ó w  '. 3 stycznia

Dnkat holenderski . .
a cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Bubel srebrny rosyjsW 

.  papierowy ■
Talar pruski . .
Ha ty s. Tow, kr. gal- »7 .

9 zast. Banku htp. 
Obligi indenm. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup.

lwows.-czern.
” Binku hipot. gal.

f l a r s z * 1* *  ?3 stycznia

Listy zastaw. 1 ser. rub.
» ■ 2 * 9

kupon ,
,  ,  nowe »

kupony •
,  likwidacyjna

kupony .
Bolej wares. -̂wiedeńska 

,  9  bydgosWri.
9  9  terespowkl*
,  g lodakłej .

i plarą

0  98 10 18

107 39 87 J5
107 40 Ot 89

> £3’* 1 (8

i  13 » 5
> l i l  7

.8  SO 8 75
1 73 1 65

l 41% 1 *8V«

79 *0 71 —
3 - 79 25

H* • 88 50
77 10 76 85

230 — 928 -
167 _ 150 10
S36 — 314

| 94 56 31 25
93 5 ’ 95 25
_ -84%

j 93 55 S3 Sa
_ - 43

79 SC 79 10
_ -5 7 %

96 - — —
73 2! 72 50

116 7. i 16 —
1107 51j l ------



4
CZAS z Niedzieli 26 Stycznia 1873.

Do Nru 1250/H .
P L A N

kolei pólnocn. Cesarza
A Z D T

wyłącznie uprzywil. (1123-4-)

Morawsko-Szlązkiej
Ferdynanda i kolei pól.

ważmy o«l dnia 15 Czerwca 1888 i*. <lo dalszego rozporządzenia.
Z Wiednia do Krakowa, 

Lwowa i Czerniowic.

S t a c y  e
o d c h o d z a

Z  Krakowa z połącz, z Czernio­
wic, Lwowa do Wiednia.

pociąg) pociąg 
osobo. 

1 I N. 9

Wiedeń. . 
Ganserndrf.

Luudenbrg.

Prerau . . .

Oderberg .

Kraków . . ) 
przych.)

Lwów. . . *

Czerniow. „

Warszawa,,

Berlin . . „

z rana 
10.30 
11.16 
po poł. 
12.27

2.49

5.10
wiecz.

8.18
rano
5.19

w poi.
12.37

5.15

z rana 
8.—  

9. 1

10.29
po poł.

2. 7

5.20
wiecz.

9. 8
rano

10.12

11.59

5.15

pociąg 
osobo. 
N. 11
wiec.
8.30 
9.35

11.13
w nocy

2.30 

5.43
rano

9.45

9. 7

10. 2 
wiecz.
9.— 

po poi.
5.30

pociąg 
mięsz. 
N. 29

po poł 
2 . —  

3.18

5.32
wiecz.
9.22

pociąg 
mięsz, 
N. 31
po po 

5.— 
6.28 

wiecz.
8.45 

w nocy 
1.10 
rano
6.14

11.59

P o ł ą c z e n i a :

Poc. posp. 1 w Prerau z poc. 401 do Oło 
muńca i 402 z Ołomuńca.

„ l w  Prerau z pociągiem 813 z
Berna.

„ 1 w Schónbrunie z poc. 509 do
Opawy i 532 z Opawy.

„ 1 w Dziedzicach z poc. 633 do
Bielska i z 634 z Bielska.

Poc. osob. 9 w Lundenburgu z poc. 338 
z Berna.

„ 9 w Prerau z poc. 427 do Oło­
muńca i z 402 z Ołomuńca.

„ 9 w Prerau z pociągiem 814 do
Berna.

„ 9 w Schónbrunie z poc. 509 do
Opawy i z 532 z Opawy.

„ 9 w Dziedzicach z poc. 633 do
Bielska i z 634 z Bielska.

„ 11 w Ganserndorf z poc. 8 z Mar-
chegg.

„ 11 w Lundenburgu z poc. 340
z Berna.

„ 11 w Prerau z poc. 429 do 0-
łomuńca i z pociąg.430 z Oło­
muńca.

„ 11 w Prerau z pociągiem 815 z
Berna.

„ 11 w Schónbrunie z poc. 531 do
Opawy i z 534 z Opawy.

„ 11 w Dziedzicach z poc. 611 do
Bielska i z 632 z Bielska.

„ w Trzebini z poc. 736 do Gra­
nicy, Szczakowy i Mysłowic

Poc. mięsz. 31 w Ganserndorf z poc. 18 z 
Marchegg.

„ 31 w Schónbrunie z poc. 531 do
Opawy i z 534 z Opawy.

„ 31 w Dziedzicach z poc. 631 do
Bielska i z 632 z Bielska.

„ 29 w Ganserndorf z pociąg. 6
z Marchegg.

„ 29 w Lundenburg z poc. 339
do Berna w Prerau z poc. 403 
do Ołomuńca i 816 do Berna,

Z Trzebini do Krakowa.

S t a c y e

T rz e b in ia ...........
K raków ...............)

przychodzą)

o d c h o d z ą
pociąg 

mieszany 
N. 35

pociąg 
mięszany 
N. 37

po połud. 
2 .—  
3.28

po połud. 
4.50 
6.30

P o ł ą c z e n i a :

Pociąg 35 w Trzebini z poc. 735 z Mysłowic. 
„ 3 7  „ „ 737 z Granicy
i Szczakowy.

S t a c y e
o d e h  o d z  ą

pociąg
pospi.

Warszawa . 

Berlin 

Czerniowce 

Lwrów 

Kraków. . . 

Oderberg. . 

Prerau . . . 

Lundenbrg.

Ganserndrf. 
Wiedeń ) 

przych.)

wiecz 

11. 5
po poł.

3.28
rano

10.50
rano
7.30
rano 

11.10 
po poł.

1.19

3.29 

4.40

5.20

pociąg 
osobo. 
N. 10
po poł

po poł.
2.59

po poł.
4.27
rano
5.46
rano

10. 9
po poł.

1.56

5.12
wiecz.
6.37

7.29

pociąg 
osobo. 
N. 12

pociąg pociąg 
mięsz. mięsz. 
N. 30 N. 32

rano
6.38
rano
8.40

po poł.
5.11

po poł.:
4.27

po poł.:
3.30

wiecz.
8.12 

w nocy 
11.11

2.27
rano
4. 3

5.-

5.15

9.24
p. poł.
11.25

12.36

rano 
10.10 
po poł.

3.49
wiecz. 
8.10 

w nocy
12.29

2.42

3.57

P o ł ą c z e n i a :

Poc. posp. 2 w Trzebini z poc. 736 do Gra 
nicy i Mysłowic.

„ 2 w Dziedzicach z pc. 610 z Biel­
ska i z 631 do Bielska.

„ 2 w Schónbrunie z poc. 536 z
Opawy i z 533 do Opawy.

„ 2 w Prerau z poc. 402 z Ołomuń­
ca i z 427 do Ołomuńca.

„ 2 w Prerau z pociągiem 814 do
Berna.

Poc. osob. 10 w Dziedzicach z poc. 632 z 
Bielska i z 631 do Bielska.

„ 10 w Schónbrunie z poc. 536
z Opawy i 633 do Opawy.

„ 10 w Prerau z poc. 402 z Oło­
muńca i z pociąg. 427 do Oło­
muńca.

„ 10 w Prerau z poc. 814 do Ber­
na i z 813 z Berna.

„ 10 w Lundenburgu z poc. 339
do Berna.

„ 12 w Trzebini z poc. 737 z Gra­
nicy i Szczakowy.

„ 12 w Dziedzicach z poc. 634 z
Bielska i z 633 do Bielska.

„ 12 w Schónbrunie z poc. 512 z
Opawy i z 535 do Opawy.

„ 12 w Prerau z poc. 428 z Oło­
muńca i z pociąg. 403 do Oło­
muńca.

„ 12 w Prerau z poc. 816 do Ber­
na i z 827 z Berna.

„ 12 w Lundenburgu z poc. 337
do Berna.

Poc. mięsz. 32 w Dziedzicach z poc. 636 z 
Bielska i z 635 do Bielska.

„ 32 w Schónbrunie z poc. 532 z
Opawy i z 509 do Opawy.

„ 32 w Prerau z poc. 432 z Oło­
muńca.

„ 30 w Prerau z poc. 430 z Oło­
muńca i 815 z Berna, w Lun­
denburgu z poc. 338 z Berna 
i 13 do Berna.

Z Krakowa do Trzebini.

S t'a c y e

Kraków . .  
Trzebinia

przychodzą )

odchodzą
pociąg 

mięszany 
N. 36

z rana 
8. —

9.40

P o ł ą c z e n i a :

Pociąg 36 w Trzebini z poc. 736 do Szcza- 
kowy, Granicy i Mysłowic.

z  Dranicy i Mysłowic 
do Trzebini.

z Trzebini do Dranicy 
i Mysłowic.

S t a c y e
o d c h o d z ą o d c h o d z ą

pociąg
mięsz.

735

pociąg
osobo.

712

pociąg
osobo.

714
S t a c y e pociąg

mięszan.
736

pociąg
osobowy

713

Granica . .
p. poł. p.poł.

3.23
rano z rana V ...... .

— 11.21 Trzebinia. . 9.55 __
Szczakowa) 

przych.) 
Mysłowice 12.13

3.28 11.26
Szczakowa . 
Mysłowice ) 

przych.)

11.16

11.44

Szczakowa. 1. 8

pociąg 
mięsz. 

737 
po poł.
3.50 Szczakowa .

pociąg 
osobowy 

711 
z rana 
11. 1

po poł.
3.38

Trzebinia ) 
przych.) 1.54 4.24 —

Granica ) 
przych.) 11. 6 3.43

P o ł ą c z e n i a :

Poc. mięsz. 735 w Trzebini z poc. 35 do 
Krakowa.

Poc. osob. 712 w Szczakowy z poc. 737 do 
Trzebini.

Poc. mięsz. 737 w Trzebini z poc. 12 do Wie­
dnia i z poc. 37 do Krakowa.

Z Dziedzic do Bielska.
o d c h o d z ą

S t a c y e pociąg
mięszan.

635

pociąg
mięszan.

633

pociąg
mięszan.

631

pociąg
osobowy

611
po poł. wiecz. z rana z rana

Dziedzice. . 1.55 6.48 9.45 7.18
Bielsko ) 

przych.) 2.39 7.18 10.15 7.38

P o ł ą c z e n i a

Poc. mięsz. 635 w Dziedzicach z poc. 32 z 
Krakowa.

„ 633 w Dziedzicach z pociąg. 1
i 9 z W iednia i z pociąg. 12 z 
Krakowa.

„ 631 w Dziedzicach z pociąg. 2 i
10 z Krakowa i z pociąg. 31 z 
Wiednia.

Poc. osob. 611 w Dziedzicach z pociąg. 11 
z Wiednia.

P o ł ą c z e n i a :

Poc. mięsz. 736 w Trzebini z poc. 2 i 36 
z Krakowa.

„ 736 w Szczakowy z poc. 711 do
Granicy.

z  Bielska do Dziedzic.

S t a c y e

Bielsko . . 
Dziedzice ) 

pzych.)

o d e  ETo d z ą
pociąg

m ięszan.
636

po poł. 
12.20

1. 4

pociąg
m ięszan.

632
z rana 

6.30

6.55

pociąg
osobow y

610
z rana

9.—

9.17

pociąg
m ięszan

634
po poł. 

5.35

6 . —

Z Schónbrunn do Opawy.
o d c h o d z ą ’

S t a c y e

Schónbrunn 
Opawa ) 

przych.)

pociąg
mięszan.

535

pociąg
mięszan.

531

pociąg
mięszan.

533

pociąg
osobowy

509
wiecz. z rana z rana po poł.

9.— 5.15 11.36 4.42

10.11 6.24 12.45 5.35

S t a c y e
o d c h o d z ą

Pociąg
mięszan.

534

pociąg
mięszan.

536

pociąg
mięszan.

532

pociąg
osobowy

512

Opawa . . . 
Schónbrunn) 

przych.)

z rana 
3.25

4.35

z rana 
9.15

10.24

po poł. 
2.45

3.54

wiecz.
7.40

8.32

Połączenia w Schónbrunie:

Pociąg mięsz. 535 z poc. 12 z Krakowa.
„ 531 z „ 11 i 31 z Wiednia.
„ 533 z „ 31 z W iednia i z

2 i 10 z Krakowa.
Pociąg osob. 509 z poc. 1 i 9 z Wiednia 

i z pociągiem 32 z Krakowa.;

Z Wiednia do Berna, Pre- 
rau, Pragi i Bodenbach.

P o ł ą c z e n i a :

Pociąg posp. 3 w Ganserndorf z poc. posp. 
6 z Marchegg.

Pociąg osob. 13 w Bernie z pociągiem 813 
do Prerau.

Pociąg osob. 15 w Bernie z pociągiem 815 
do Prerau.

Pociąg mięsz. 337 w Lundenburgu z poc. 
12 z Krakowa.

Pociąg mięsz. 339 w Lundenburgu z poc. 
10 z Krakowa.

P o ł ą c z e n i a :

Poc. mięsz. 636 w Dziedzicach z pociąg. 32 
do Wiednia.

„ 632 w Dziedzicach z poc. 10 do
W iednia i z poc. 11 i 31 do Kra­
kowa.

Poc. osob. 610 w Dziedzicach z poc. 2 do 
Wiednia.

Poc. mięsz. 634 w Dziedzicach z poc. 1 i 9 
do Krakowa i z poc. 12 do Wie­
dnia.

Z Opawy do Schónbrunn.

Połączenia w Schónbrunie:

Pociąg mięsz. 534 z pociągiem 11 i 31 do 
Krakowa.

„ 536 z pociągiem 2 i 10 do
Wiednia.

„ 532 z pociągiem 1 i 9 do Kra­
kowa i z poc. 32 do Wiednia. 

Pociąg osob. 512 z poc. 12 do Wiednia.

Z Berna z połącz, z Boden­
bach i Pragi, tudzież z Prerau 

do Wiednia.
o d c h  o d z ą o d c h o d z ą

Stacye pociąg 
posp. 
N. 3

pociąg 
osob. 
N. 13

pociąg 
osob. 
N. 15

pociąg 
mięsz. 

N. 337

pociąg 
mięsz. 
N. 339

Stacye pociąg
posp.

4

pociąg
osobo.

14

pociąg
osobo.

16

pociąg
mięsz.
338

pociąg
mięsz.
340

popoł. z rana wiecz. w noc. wiecz w noc. w noc. popoł. z rana wiecz
Wiedeń..  . 1.15 7 . - 6.45 — _ Bodenbach. 3.4 3.25 3.— _
Ganserndorf 2. 2 7.55 7.47 — — Pyaga . . . 6.8 r. 7.40 r. 7.20 w. _ _
Lundenburg
Berno )

3.12 9.19 9.20 3 . - 6.12 Berno . . . 
Lundenburg

12.3 p.
1.22 pp.

4.16 pp. 
6. 5 w.

3.35 pp. 
5.30 r.

6.15
8.44

7.50
10.33

przych.)
Praga

4.28
10.27w.

10.59 
7.41 w.

11. 4
7.42 r.

5.41 9.— Ganserndorf 
Wiedeń ) 

przych.)

2.30 ,; 7.31 „ 7. 1 „ — —
Bodenbach,, 1.32 n. 12.45 n. 12. 2p. — — 3.10 „ 8.22 „ 7.54 „ — —

P o ł ą c z e n i a :

Pociąg pospiesz. 4 w Ganserndorf z poc.
pospiesz. 5 do Marcbegg.

Pociąg osob. 14 w Bernie z poc. 814 z P re­
rau, w Ganserndorf z poc. 19 do Mar­
chegg.

Pociąg osob. 16 w Bernie z poc. 816 z 
Prerau, w Ganserndorf z pociąg. 17 do 
Marchegg.

Pociąg mięsz. 338 w Lundenburg z poc. 9 
do Krakowa.

Poc. mięsz. 340 w Lundenburgu z poc. 11 
do Krakowa,

S t a c y e
o d c h o d z ą

S t a c y e
o d c h o d z ą

pociąg 
pospiesz. 

N. 5

pociąg 
pospiesz. 

N. 7

pociąg 
osobow. 
N. 17

pociąg 
osobow. 
Nr. 19

pociąg 
pospiesz. 

N. 6

pociąg 
pospiesz. 

N. 8

pociąg 
osobow. 
N. 18

pociąg 
osobow. 
N. 20

Wiedeń . . . 
Ganserndorf 
Marchegg ) 

przych.)

Peszt „

po poł. 
2.40 
3.27

3.50
wieczór
9.47

w nocy 
11.— 
11.51

12.15
rano
6.20

z rana 
7.45 
8.44

9. 9 
po poł. 
4.37

wiecz.
8.15
9.12

9.37
rano
5.48

Peszt..........

Vlarchegg . 
Ganserndorf 
Wiedeń ) 

przych.)

z rana
7.21

po poł.
12.55

1.21

2. 4

po poK 
2.12 

wieczór
8.31
8.57

9.40

z rana 
9.33

po poł.
5.20
5.55

6.49

wiecz.
9.17
rano
4.53
5.27

6.19

Prerau . . 
Ołomuniec ) 

przych.)

z Prerau do Ołomuńca.

S t a c y e
o d c h o d z ą

pociąg
mięsz.
429

w noc 
2.40

3.38

pociąg
mięsz,

427
popoł
1.58

2.56

pociąg
osob.
403

w noc 
11.15

11.54

pociąg 
mięsz. 
431 

z rana 
6 . —

6.56

pociąg
osob.
401

po po 
2.55

3.30

P o ł ą c z e n i a :
Poc. mięsz. 429 w Prerau z poc. 11 z Wie- 

dniai z pociąg. 815 z Berna,
„ 427 w Prerau z pociągiem 9 z

Wiednia.
w Prerau z pociągiem 10 i 2 z 
Krakowa.
w Prerau z poc. 813 z Berna. 

Poc. osob. 403 w Prerau z poc. 12 z K ra­
kowa i poc. 827 z Berna.

„ 401 w Prerau z poc. 1 z Wie­
dnia.
w Ołomuńcu z pociąg. 933 do 
Sternbergu.

z Wiednia do Marchegg, 
Presburga, Pesztu, Temes 

waru i Basias.

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg posp. 5 w Ganserndorf z pociągiem 

pospiesznym 4 z Berna.
Pociąg osob. 17 w Ganserndorf z pocią­

giem osob. 16 z Berna.
Pociąg osob. 19 w Ganserndorf z pociąg, 

osob. 14 z Berna.

z Ołomuńca do Prerau.

S t a c y e

Ołom uniec. 
Prerau ) 

przych.)

o d c h o d z a
pociąg

osobowy
402

po poł. 
12.13

12.48

pociąg
mięszan.

432
wiecz.

6.52

7.48

pociąg
mięszan.

423
wiecz.

9.45

10.42

pociąg
mięszan

430
w nocy 

1.—

1.57

P o ł ą c z e n i a :
Poc. osob. 402 w Prerau z poc. posp. 2 i z

poc. osob. 10 do Wiednia,
w Prerau z poc. posp. 1 i poc 
osob. 9 do Krakowa, 
w Prerau z poc. 814 do Berna, 
w Ołomuńcu z poc. posp. 930 
z Sternberga.

Poc. mięsz. 432 w Prerau z p. 32 doWiednia, 
„ 428 w Ołomuńcu z pociąg. 934

z Sternbergu i
w Prerau z poc. 12 do Wiednia 
i z poc. 816 do Berna.

„ 430 w Prerau z pociąg. 11 do
Krakowa i poc. 828 do Berna.

Z Marchegg z połącz, z Basias, 
Pesztu, Temeswaru i Pres- 

burga do W iednia. ;

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg posp. 6 w Ganserndorf z poc. posp.

3 do Berna.
Pociąg posp. 8 w Ganserndorf z poc. osob. 

11 do Krakowa.
ociąg osob. 18 w Giinserndorf z poc. 31 
do Krakowa.

Kolej północna Morawsko-Szlązka.
z Berna ku Prerau z połącz, do 
Ołomuńca, Opawy i Kra-

kowa.
o d c h o d z ą

S t a c y e  * pociąg pociąg pociąg
osobowy mięszan. osobowy

813 827 815
z rana wiecz. wiecz.

Berno....................... 11.19 6.30 11.22
Chirlitz-Turas . . . 11.33 6.53 11.38
Sokolnitz................. 11.44 7.13 11.52
Austerlitz- Krenow. 11.57 7.42 12. 8
Raussnitz................. 12.10 8. 9 12.24
W isc h a u ................. 12.34 8.51 12.56
Eiwanowitz . . . . 12.48 9.13 1.13
Niezamyslitz . . . . 1. 2 9.36 1.28
K o je te in ................. 1.20 10. 4 1.47
C h ro p in ................. 1.29 10.20 1.56
Prerau . . przych. 1.50 10.48 2.14

P o ł ą c z e n i a :
Poc. osob. 813 w Bernie z pociągiem 13

z W iednia — w Niezamyślicach 
z poc. 933 do Sternbergu — w 
w Prerau z poc. 1 i 9 do Kra­
kowa, 10 do W iednia i 427 do 
do Ołomuńca,

Poc. mięsz. 827 w Prerau z pociąg. 12 do 
W iednia i z 403 do Ołomuńca. 

Poc. osob. 815 w Bernie z poc. 15 z Wie­
dn ia— w Niezamyślicach z poc 
929 do Sternbergu — w Prerau 
z poc. 11 do Krakowa i z 429 
do Ołomuńca.

z Niezamyślic przez Oło­
muniec do Sternberg.

o d c h o d z ą
S t a c y e pociąg

mięszan.
929

pociąg
mięszan.

931

pociąg
mięszan

933
w nocy z rana po poł.

Niezamyśl ice. . . . 1.50 9.40 1.54
B ed ih o s t................. 2.25 10.18 2.27
P ro ssn itz ................. 2.46 10.54 2.47
W rb a te k ................. 3. 4 11.17 3. 5
O łom uniec............. 4. 5 12.17 4. 5
B o n io w itz ............. 4.26 12.39 4.27
S ternberg . przycb. 4.44 12.57 4.45

P o ł ą c z e n i a :
Poc. mięsz. 929 w Niezamyślicach z poc.

815z B erna, a w Ołomuńcu z 
poc. 429 z Prerau.
931 w Ołomuńcu z poc. 402 do 
Prerau.
933 w Niezamyślicach z pociąg. 
813 z Berna, a w Ołomuńcu z 
poc. 401 z Prerau.

Z Prerau z połącz, z Ołomuń­
ca, Opawy i Krakowa ku 

Bernowi.

S t a c y e

P r e r a u ....................
C h ro p in .................
K o je te in .................
N iezam yslitz. . . . 
Eiwanowitz . . . .
W isch a u .................
Raussnitz.................
Austerlitz- Krenow.
Sokolnitz.................
Chirlitz-Turas . . . 
Berno . . . przych.

o d c h o d z ą
pociąg

osobowy
814

pociąg
osobowy

816

pociąg
mięszan.

828
po poł. w nocy w nocy

1.25 11.20 3.—
1.48 11.42 3.30
1.57 11.53 3.47
2.17 12.24 4.26
2.28 12.38 4.50
2.43 12.59 5.22
3. 6 1.33 6. 5
3.19 1.49 6.28
3.33 2. 7 6.51
3.44 2.22 7.12
3.57 2.37 7.30

P o ł ą c z e n i a :
Poc. osob. 814 w Prerau z poc. 2 i 10 z 

Krakowa, z poc. 9 z Wiednia 
i 402 z Ołomuńca,— w Nieza­
myślicach z poc. 930 ze Stern 
bergu — w Bernie z pociągiem 
14 do Wiednia.

„ 816 w Prerau z poc. 12 z K ra­
kowa i z 428 z Ołomuńca, — 
w Niezamyślicach z poc. 934 ze 
Sternbergu — w Bernie z poc, 
16 do Wiednia.

Poc. mięsz. 828 w Prerau z poc. 11 z Wie­
dnia i z 430 z Ołomuńca.

Z Sternberg przez Ołomu­
niec do Niezamyślic._

S t a c y e

Sternberg . . 
Boniowitz • . 
Ołomun iec . 
W rbatek . . . 
Prossnitz . . . 
Bedihost . . . 
Niezamyślice . prz.

o d c h o d z ą
pociąg

mięszan.
934

wiecz. 
9.— 
9.15 

10. —  

10.36 
11. 3 
11.15 
11.50

pociąg
mięszan.

930
z rana 
11.20 
11.35 
12.18 
12.48 

1.11 
1.23 
1.53

pociąg
mięszan.

932
po poł- 

2.45 
3. 1 
3.50 
4.26 
5. 9 
5.24 
5.57

P o ł ą c z e n i a :
Poc. mięsz. 934 w Ołomuńcu z poc. 428 do 

P rerau , a w Niezamyślicach z 
poc. 816 do Berna.

„ 930 w Ołomuńcu z poc. 402 do
P rerau , a w Niezamyślicach z 
poc. 814 do Berna.

„ 932 w Ołomuńcu z poc, 401 do
Prerau.
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* STEKI
r^ssnknje się do kupienia lub wydziei 
zawienia natychmiast. Adres:

J ó z e f  T ra u c z y ń sk t,
(HO-4-6) aptekarz w Krakowie.

k io wydzierżawienia
^ dobrach ŚL E D Z IE  JOW ICE, powiat 
^  leli czka, od Ś. J a n a  r. b. propinacye 
^  dwóch karczmach, oraz ryozałtowa 
sprzedaż mleka ze stajni w Sledziejowi- 
ach. — o  warunkach dowiedzieć się mo- 

Zua aa miejscu we dworze. (147-2-3)

m iejice
DO

bardzo taniego zakupna

znajduje się u

Fi l i p a  f r o m m a ,
fabrykanta zegarków 

w Wiednia,
Rothenthurmstrasse N. 9, gegenuiber 

der Wollzeile.
Wszelkie zegarki na sekundę uregulo­

wane, sprzedają się z piśmiennym pię- 
cioletniem poręczeniem.

C e n y  w  w a l .  a t i s t r . złr. złr:

12 1-1 16

10 12 16

15

12 15 18

18

12 15 18

25 30

28

22 25 30 

40 45 50

38 45 55

48 65 85 

70 100

100 130

SREBRNE ZEGARKI: 
srebrny zegarek cylindrowy

z łańcuszkiem...........................
srebrny zegarek cylind. z brze­
giem złoconym i łańcuszkiem 
srebrny zegarek cylindr. z kry­
ształowym szkłem i łańcusz.

srebrny zegarek kotwicowy 
z kryształ, szkłem i z wyra- 
bianemi skazówkami i łańcusz. 
pięknie pozłacany srebrny ze­
garek damski z długim łań­
cuszkiem pozłacanym na szyję 
srebrny zegarek kotwicowy ze 
szkłem kryształowem, podwój­
ną kopertą i krótkim łańcusz. 
remontoir „Prince of Wales“ 
ze szkłem kryształowem, ze 
złota talmi z krótkim łańcusz. 
srebrny remontoir, bez kluczy­
ka do naciągania, ze szkłom 
kryształowem i łańcuszkiem 
srebrny remontoir z podwojną 
kopertą i szkłem kryształowem 

ZŁOTE ZEGARKI DAMSKIE:
Nr. 3 złoty zegarek damski
z dłngim pozłacanym łańcusz.
Nr. 3 złoty zegarek damski
cylindr. z podwójną kopertą 
Nr. 3 złoty zegarek damski
kotwicowy z łańcuszkiem na
s z y ję ..........................................
Nr. 3 złoty zegarek damski
Wysadzany dyamentami z łań­
cuszkiem na szyję . . . .
Nr. 3 złoty zegarek damski
remontoir , ..........................
Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentami z po­
dwójną k o p e r t ą .....................
ZŁOTE ZEGARKI MĘZKIE:

Złoty zegarek kotwicowy . .
Złoty zegarek kotwic, ze szkłem

kryształow em ..........................
Złoty zegarek kotwicowy z po­

dwójną k o p o r t ą .....................
Złoty zegarek kotwicowy remon­

toir z łańcuszkiem . . . .
Zloty zegarek kotwicowy remon­

toir z podwójną kopertą i łań­
cuszkiem ................................
Szczególniki w zegarkach 

' „REMONTOIR".
Remontoir, chronometr, z podwój­

ną kopertą • ..........................
BUDZIKI:

Budzik ze zegarkiem . . . .
Budzik ze zegarkiem i przyrzą­

dem do zapalania świecy . .
ZEGARY ŚCIENNE

z 5 letniem poręczeniem:
Do naciągania co dzień . . .

„ 8 dni . . .
„ „ „ z biciem

godzin i '/a godzin . . . .
Do naciągania co 8 dni i z bi­

ciem godzin i kwadransy . .
Regulatory miesięczne . . .
Zegary kantorowe . . . . .
Zegary dó kawiarń . . . .
Zegary grające od 2 do 10 ka­

wałków .....................................
Przeróżne zegarki dla kontroli 

strażników, chód kotwicowy, 
i najlepszy istniejący system .

Tabakierki g ra ją c e .....................
Neceserki do szycia grające

W a rs z ta t
DLA

40

35 50

40 5u 60 

50 6 70

1150

250 400 800

8 9 10

30 33

40

48

30

H E P A B A C T L
Stare zegarki częstokroć dro­

gie pamiąiki rodzinne, przyjmu­
ją  się do reparacyi i do odno-

  wienia, tak, źe wyglądają jak
nowe. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem 

1%, 3, 5 do 10.
LISTOWNE ZAMÓWIENIA 

Uskuteczniają się w przeciągu 24 godzin za 
Zaliczką pocztową lub poprzednimi, nadesłaniem 
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki za zaliczką do 
Wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwróco­
ne zostaną.

SpO .. Ceny moje są zawsze niżej posta­
wione niż wszędzie jak najtańsze, a co się ty ­
czy najnowszych urządzeń odpowiedzieć mogę 
Wszelkim wymogsm ostatnich wynalazków i 
ulepszeń.

Wszyscy, życzący sobie zamówić mogą nowe 
2egarki.

Wszyscy życzący zamienić stare zegarki na 
nowe, zechcą się udać do mnie.

Filip
F R O H H

FABRYKANT ZEGARKÓW, 
R o th e n th u rm s tra s se  9  

w  W ied n iu .
Uprasza się zważać dokładnie 

na adres. (57—9—16)

O tw ierając oprócz uiegfo Ilag azy iiu
istniejącego od lat szesnastu w Krakowie, w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką,

drugi takiż sam

A 6 A Z T N  N O W O Ś C I
we L w o w i e  przy placu Maryackim, w nowym gmachu Banku Hipotecznego,

mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem:

WODĘ KOLOŃSKĄ
i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renomowanych fabryk 
Londynu i Paryża wprost od niżej wymienionych domów spro­

wadzone *)

K W IA T Y  FR A N C U SK IE ,
WACHLARZE BALOWE,

Lornety teatralne (szkła achromatyczne)
w wielkim wyborze,

OKRYCIA I KAPTURY DLA DAM
f r a n c u s k i e  i  a n g i e l s k i e ,

BIŻUTERIE W WIELKIM WYBORZE,
Gorsety francuskie,

P ł a s l e z e  damskie ( W a t e r  proof), 
Szale i kustki wełniane angielskie i francuskie,

CHUSTKI BATYSTOWE 1 FULAROWE
Cache-nez wełniane i jedwabne,

Krawaty męzkie i damskie,
SZALE (HIMALAYA),

I*  I i t : »  1  A M d l U l i i H I ł l ,
Kołdry wełniane angiel. od 8 do 100 zł.,

Kufry, torby z urządzeniem i bez, do podróży,

Płaszcze gumowe,
PARASOLE ANGIELSKIE i FRANCUSKIE,

od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach,

P  A I t  A f i  0 1L M  i  (nowe Manckon),
C Z A P K I ,

K A L O S Z E  A N G I E L S K I E
m ę z k i e  i  d a m s k i e ,  *  f u t r e m  i  b e z ,,

Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne, 
angielskie i francuskie, 

K a p e l u s z e  s k ł a d a n e
(Chapeaux mecaniques),

Koszule białe, kolorowe, francuskie i oxford angielskie,
Kołnierze i Mankiety najnowsze,

Kamizelki męzkie do podróży  i po low an ia
f ó a i ł a n i k i  m ę z k i e  I < la m * k ie

w e ł n i a n e  i  j e d w a b n e ,
POŃCZOCHY wełniane, jedwabne i fil d’Ecosse a Jour,

SKARPETKI JEDW ABNE, W EŁN IA N E i NICIANE,

Szczotki wszelkie do toalety,
C Y G A R N I C Z K I ,

Pugilaresy, portmonetki,cygarówki i woreczki
ALBUMY i RAMKA DO FOTOGRAFII,

SCYZORYKI, BRZYTW Y i NOŻYCZKI,

<TD

O

(98-9

Wyroby z drzewa, brązu, skóry i  porcelany w najnowszym guście.
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a  s i ę  n a j a k n r a t n i e j  o d w r o t n ą  p o c z l ł j

i.25) Ceny stałe umiarkowane.

L E O I  F E I M T F C I I .
*) z Londynu od pp. Bayley et Comp., J. et E. Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lubin, Breidenbach et Comp , Thomas Shipnght, R. Hendrie, 

John Gosnell et Comp., Rowland. Ż Paryża od pp. Violet, Edouard, Pinaud, Societe, Hygienique Charles Fay, Lubin, lh . W. Ewans, J. Pelletier, Dr. 
Pierre, J. V. Bona. Pan Eugen Rimmel w Londynie powierzył główny skład perfumeryj angielskich dla całej Gaiicyi p. LOOnOWl ł  ein iucnow i.

Dotychczas niezrównany!
cesarski i królewski ' wyłącznie uprzywil.

* >  ł m d i l i f f l j b  #
prawdziwy " oczyszczony

OLEJ TRANOWY lWPBY MPSÓW
Wilhelma iflaagera w Wiedniu.

Badany przez pierwszych najsławniejszych lekarzy, po­
lecany i zapisywany jako najczyściejszy, najlepszy, najna­
turalniejszy i uznany za najskuteczniejszy środek przeciw 
c ierp ien io m  p ier s i i p łu c ,  przeciw zołzom, liszajom, 
wrzodom, wyrzutom skórnym, chorobom gruczołów, osłabie­
niu itd., jest do nabycia prawdziwy, je d n a  fla szk a  A Złr., 
albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu,  BaCkerStraSSe 
Nr. 12, albo też w dobrze znanych aptekach i handlach towarów  
korzennych państwa austryackiego, a mianowicie:

w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M. Skalskiego, F . 
Gralewskiego, F. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, 
apt.; J. N. Waltera, A. M. Proppera, kupców;

w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BIAŁEJ u E. Ivelera apt., 
E. Pongratza Syna i Sp. kup.; w BIELSKU u J. A. Stańki apt.; w BO­
CHNI u F. Reissa apt; w BRODACH u E. Liszki apt., M. S. Franzosa kup.; 
w BUCZACZU u Kercla i Jeżewskiego, F. Popowicza kup.; w BRZEŻA- 
NACH u W. Kordeckiego apt., E. Mórla, J. Marguliesa kup.; w BUDZA- 
NOWIE u D. Jasińskiego apt.; w CZERNIOWCACH u C. Altha, F. Krzy­
żanowskiego apt., J. Schnirclia, S. Merdingera, A. Tabakara, N. Agopsowi- 
cza, Stephanowicza i Assakiewicza, W. Augustynowicza kup.; w CZORT- 
KOWIE u L. Nossa Wdowy apt., M. Brennholza kup.; w HORODENCE 
u J. Neuburga apt., S. B. Offenbergera kup.; w JAROSŁAWIU u Grossfelda 
& Wabrbaftiga kup.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza apt.; w KOŁOMYI 
u D. Kramera, M. Bolcbowera, J. S. Friedmanna, S. Hermanna, II. Cbayera 
kup.; w ROSSOWIE u M. Kamila kup. i Ernesta Litmanna kup.; w KRA- 
KOWCU u E. Kiernika apt.; w KUTTACH u A. Seklera, Leiba Kalmana 
kup.; we LWOWIE u S. Ruckera, J. Piepesa, J. Beisera apt., A. Horna, 
J. F.'lOeina Wdowy & Risslera, St. Markiewicza, C. Schubutka kup.; w MI- 
KULIŃCACH u Stan. Miedlickiego apt.; w MOŚCISKACH u S. Eisenberga

Leisera Storcha kup.; w RZESZOWIE u J. Schaittera i Sp., L. Siegla kup.; 
w SAMBORZE u A. Kromera kup.; w ,SKALE u J. Weidberga kup.; w 
SKAWINIE u Karola Mayera apt.; w ŚNIATYNIU u E. Bóbma kup.; w 
STANISŁAWOWIE u F. Stechera apt., Jonasza Kaima, Chaima Halperna 
kup.; w STRYJU u E. Boberskiego, D. J. Nussenblatta i Sp. kup. i Leona 
Gaertnera apt.; w SUCZAWIE u J. Zachora apt., S. Gewólba kup.; w TAR­
NOWIE u Cbiela Wolfa, H. Wittmayera kup.; w WIŚNICZU u J. Kubic­
kiego wdowy apt.; w ZALESZCZYKACH u J. Kodrębskiego, H. Sternlieba 
kup.; w ZAŁOSCACH u M. D. Mościskiera kup.; w ZŁOCZOWIE u Leona 
Neya kup.; w ŻYWCU u J. Kioski. (1741-8-16)

l i u i T z c  i m d a e a k o w c  ( p a i l a e a k ę )
leczy listownie lekarz specyalny D r .  O . B A i l l i s e l i  w Berlinie, Louisenstrasse 45. Obecnie 

chorych do wyleczenia. ________(2132- 3-19)

Fabryka Machin rolniczych
E .  M i i l i n cWIEDEŃ 186%

1 -nagroda s i e w n i k  r zę  
do w y  10 duk.

we Wieselburgu (w Węgrzech),
stacya kolei Wiedeńsko-Raabskiej, 

poleca jako szczególności

PESZT 1865 
1 medal 

za Siewnik rzędowy

§ I E W M 1 K I  G A B B E T T A
WIEDEŃ 1866 

n a g r o d a  z b i  o r o w a  
40 dukatów

i Wieselbnrskie Młynki
d o  c z y s z c z e n i a  (Reutera); 

prócz tego:

A. Biasion w Krakowie,
poleca na karnawał 

największy w y b ó r  o rd e ró w  do
kotyliona, oraz k a r ty  w izy -
ow e (a la minute) i papiery listo­

we z monogramami. (216-2-3)

PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKO
pp. GR1MAULT et<T aptekarzy* PARYŻU
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej 

zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, spra­
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
K a p s u łk i  z r o ś lin y  M atlro  |i . Ciri-
■ii ii ii  II  nie sprawiają żadnej z powyższych niedo­
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta­
łym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 
Powloczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają d z ie s ię ć  ra zy  silniej, niż wszelkie inne 
przeciw r  i, o ż. ą r z. U i i  ■■■ n a w e t  c h r o n i­
czn ym  i z a d a w n io n y m . (3 -4-14)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte­
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — 
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warsza­
wie w Składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

PASTYLKI PIERSIOWE

3,ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
I LĄUROWYCH LIŚCI

ppGRIMADLTetC!! aptekarzy wPARYZU
to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 

stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie k a s z le ,  
r o z ją tr z e n ie  w  p ie r s ia c h , k a ta r y  
u p o rczy w e . Cukierki te  łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (35-8-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
'rauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 

aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc­
kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie­
go, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

ma przeszło t y w i ą c  chorych do wyleczenia.

Nadzór dóbr
przyjmie pewien w Morawii stale za­
trudniony z a rz ą d c a  g o sp o d a r­
czy, jako poboczne zatrudnienie za 
miernem wynagrodzeniem. Oferty w da­
nym razie przyjmują znaczone C. N. 898  
pp Haasenstein & Vogler w Wie­

dniu. I-, Wallfiscbgasse 10.
(59-3-3)

Przez
a p te k ę  pod  M urzynam i

(Mohrenapotheke) w M o g u n c j i  można otrzy­
mać darmo naukową rozprawę Prof. Dra Sampsona 

o użyciu
Pigułek Cokowych Nr. I, II i III.
(1 pudełko 2 złr., 6 pundełek 10 zlr. w. a.) przeciw 
chorobom organów oddechowych i trawienia, układu 
nerwowego i przeciw ogólnym i szczegółowym osła­
bieniom, jak również o bardzo dobrych własnościach 
słynnego powszechnego środka indyjskiego Coki 
z Peruwii.

Główne składy na Austryę-Węgry utrzymują: Ed. 
H n u b n e r  w Wiedniu, am Hof. J .  v. X Or ft U
w Peszcie i J .  F u r s t  w Pradze. Apt. Schónaich 
w Bernie. (752-17-20)

HAMBURG 1863 
Wielki srebrny medal

Szybkie i pewne wytępienie

szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. M o ś ć  Ce­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. wy­

łącznym przywilejemdoskonałe Hohenheimskie Pługi, Brony, Walce 
p i e r ś c i e n i ^ a r a ę d m . do uprawy ziemi, t r u c iz n ą  n a  MCZIiry

GRAZ 1870 
lsza nagroda rządowa 

50 dukatów

Illustrowane
C E N N I K I

w węgierskim i niemieckim języ­
ku darmo i opłatnie.

W. WARITDYN 1871 
lsza nagroda za 200 złr. 

Siewniki rzędowe.

i l l e d a  t e  i D y  p I o m  y
w Altenburgu, Bielsku, Erfurcie, Hietzing, Lincu, Modling, Nagy-Kórós,

Pettau, Raab i Znaim.___________________(i <*4-2-4)

którą prawdziwą nabyć można: 
w K r a k o w i e  u p. ]?I. • J a w o r ­

n i c k i e g o  i J ó z e f a  • J a l i n a  s we
L w o w i e  u pp. Konstantego Iskierskiego, 
Jakóba Beisera, Zygmunta Ruckera i 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłoiu 
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
henitz: w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
skiego i W. Miildnera i Spól. (186-2-10)

Cena sztuki 50  centów.

W  G i e ł d a  1 8 9 3 .
Najłatwiejszy i najtańszy sposób uczestniczenia w zyskownych spekulacyach giełdowych podają nasze 

noow kombinowane Towarzystwa dla operacyj giełdowych. Składają się one z 50 uczestników, dla których tym 
razem zakupujemy 100 sztuk już w dniu 1 Lutego b. r. z wygranemi przeszło 2 milionów franków mają­
cych być wyciągnionych 400 - frankowych losów tureckich. Losy te stanowią więc wkładkę Towa­
rzystw  dla mających sie wykonać operacyj giełdowych. Spłata losow nastąpi w 12, pierwszego dnia w każdym 
miesiącu płatnych ratach po złr. 20, Z których pierwszą natychmiast Uiścić należy. Ze szczególnych korzyści 
wymieniamy tylko: Te 100 losów dostają się podczas terminu gry na giełdzie O razy do ciągnienia, każdy 
uczestnik otrzymuje 24 franków w złocie jaho odsetki, a wygrane pieniądze na giełdzie wypłacane 
będą od 2 do 2 miesięcy. Po spłacie ostatniej raty i ostatecznego obliczenia giełdowego Otrzymuje każdy 
uczestnik dwa oryginalne 400-flrankOWe losy otomańskie. Nadesłanie 1 raty n a s tą p ić  może najdogodniej prze­
kazem pocztowym.* (212-3-4)

Wkładki pieniężne odsetkują się
z 3-dniowem wypowiedzeniem z 8% I z 30-dniowem wypowiedzeniem 10%
„ 10- n >1 w 9% I r » 90- r „ 12 o

przez Ogólną austryacką Giełdę pośredniczącą i Kantor bankowy
W A OT 1 1A7ATCC Jki fijA w Wiedniu, Zelinkagasie STr. 3, 
f i l A l l l i  V> W A I h w  Q L  v l v i |  ta k ż e  S r h o t le n r in g  \ r .  8 *.



6 CZAS z Niedzieli 26 Stycznia 1873.

Dopieroco wyszły nakładem 
Księgarni

•Juliusza W ildta
w Krakowie,

Cztery Mazury Krakowskie,
skomponowane i ułożone na fortepian 

przez P ■ Fihtsińs kiego.
Cena 6 0  cnt. w . a.

Zamiejscowe zamówienia będą nat 
syłane opłatnie. (236-1-3)

„Opiekun dzieci naszych;1
pismo illustrowane, 

rocznik X,
wychodzi we L W O W I E  pod redakcyą 

Aleksandra Kisielewskiego, 
trzy razy na miesiąc t. j. 5, 15 i 25 

i kosztuje rocznie 6 złr., półrocznie 3 złr.— wszyst 
kie szkółki Indowe płacą tylko 4 złr. w, a. rocznie 

t g 5 Premię „Opiekuna1* za rok 1872 
„Portret Kośoiaszkl"

otrzyma każdy i nowy prenumerator na rok 1873 
za nadesłaniem przynajmniej półrocznej prenume­

raty i 4 0  c . na koszta przesyłki.
W KRAKOWIE przyjmuje prenumeratę Księgar­

nia J u l i u s z a  W i l d t a .  (22.-2-3)

Pismo poświęcone Litei'aturze, Estetyce 
i Kwesty om dotyczącym rodziny i spo­

łeczeństwa.
W y c h o d z i  w  W a r s z a w i e  Igo 

i  f5 g o  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .  
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje Księ­
garnia Friedleina w K r a k o w i e  po cenie 

na miejscu kwartalnie 1 zlr. 65 c. 
z przesyłką pocztowa kwart. 2 złr. 

(120-2-3)

Ogłoszenie konkursu,
Celem obsadzenia posady Sierżanta 

policyi przy tutejszym Urzędzie gmin 
nym, rozpisuje się niniejszem Konkurs 
z terminem do 28go Lutego r. b. Kan 
dydaci mają się wykazać znajomością 
sztuki pompierskiej.

Do posady tej przywiązana jest p ła­
ca 250 złr. w. a. rocznie i kompletne 
umundurowanie.

Posada nadaną będzie prowizorycz­
nie na rok jeden, a po upływie tego 
roku próby, Rada gminna orzecze, czy 
Sierżant ma być stabilizowany.

Podania zaopatrzone w zwykłe prze­
pisane prawem dowody, mają w po 
wyższym terminie tutaj być przesłane.l v i  1X X X 111V / l i U i a j  U J  J J I  o i a n c

Od Zwierzchności gminnej król. wol 
nego miasta Jaworowa

(117-3-3)

nego m iasta J t 
dnia O stycznia 1873.

S ła w n y
lalsam Vetoriniego
powszechnie znany, niezawodny środek na 
cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, fiu- 
ksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur­
cze, czkawki, biegunki z zaziębienia; leczy 
tak zwany tic douloureux, szkorbut; codzień 
używany z zimną wodą do płukania ust, 
chroni od zepsucia zębów, wzmacnia dzią­
sła i pozbawia nieprzyjemnego odoru ust, 
leczy wszelkie sparzenia i sieczenia bar­
dzo szybko, podobnież wszelkie rany nie 
bezpieczne, zastarzałe lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy ró­
żne słabości ócz, niszczy opalenia od słońca, 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 

gładząc zmarszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w. a. 

Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE pp. 
aptekarze W. Redyk, D r. Sawiczewsłci, J. 
Trauczyński, E . Stockmar i pp. J. Jahn, 
J  N. Walter, — w Tarnowie p. Wielo- 
górski, — w Bochni p. Niedzielski, — we 
Lwowie i na prowincyi każda prawie apteka 
i znaczniejsze handle.

s

Odznaczony medalem w Paryżu!!

Przeciw kaszlowi i ciężkiemu 
ri

uczynił mi Pański S y r o p  p i e r ­
s i o w y  bardzo dobre usługi. Zde­
cydowałam się używać takowy cią­
gle i nadal, a nie wątpię, że tym 
sposobem zdrowie moje wróci - 

tak pisze
pani Anna Uschold, 

w B u r g l e n g e n f e l d  (w górnym 
Palaty nacie).

27 Listopada 1872. (243)
Prawdziwy Syrop piersiowy 

jest zawsze do nabycia w K r a k o ­
wi e  w aptece p. W i k t o r a  B e -  
( ł y k a  i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu,— w Tarnowie u p. W. T. 
Wielogórskiego, — w Przemyślu u p. 
Edwarda Machalskiego, — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhechta.

Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

B i s  Zapewnione od fałszowania i naślado­
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa­
tentu z d. 7 Grudnia 1858 r. do L. 130/564.

I

w Krakowie
wydaje

LISTY ZASTAWNE
6 ° |o  Lit. A. na walutę austryacką losowane w 3 6  lat. 
6 ° |o  Lit. B. „ „ „ „ w 1 8  lat.
b%°\o na srebro, losowane w 3 6  lat.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

Biuro komisowe
&

w Tarnowie,
poleca swe pośrednictwo w sprzedaży i nabyciu dóbr ziemskich, lasów, realności 
miejskich, w objęciu dzierżaw, sprowadzaniu narzędzi rolniczych i w zakupuie 
i sprzedaży produktów surowych — pod warunkami bardzo przystępnemi.

Liczne stosunki z zagranicą stawiają mię w położenie, rzeczone interesa za- 
łatwiać bezpośrednio w jak najkrótszym czasie.

Poszukuje się do nabycia 5 posiadłości Ziemskich po 300—500 mor­
gów obszaru — lasu starszego kompleks, przy szosie o ile możności blisko poło 
żonego, — tudzież dzierżawy na 800 morgów ziemi w dobrej glebie.

Na zapytania opłatne, bezzwłocznie stosownego udzielę wyjaśnienia. (237-1-6)

1.

3.

4.

Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa­
rzystwa, które wmyśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez 
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych lub kredytowych.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa 
(obecnie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) §. 76.
Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada

w srebrze dnia 2 Stycznia i 1 Lipca każdego roku, jak 
niemniej wylosowane Listy Zastawne wypłacają się bez żadnych strąceń 
tytułem podatku lub innym jakimkolwiek.
Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 
Łistj; te  m ogą s łu ży ć  d« lokacyi funduszów  się  
rociń sk ich , instytutow ych  i d ep ozytow ych , ró­
w nież jak o  kaucye w  stosunkach kontraktow ych  
I służbow ych .

Listy Zastawne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są 
do nabycia po kursie dziennym:

w K r a k o w ie : w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu 

w T a rn o w ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w W iedniu: w Kantorze Franko-Austryackiego Banku (Wechselhaus 

(227-2) der Franko-Oesterreichischen Bank, Kartner-Strasse Wien).

Nabywszy w powiecie Limanowskim
znaczną parcelę lasu,

mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż przyjmuję wszelkie zamówienia 
na drzewo budulcowe, jak niemniej na g o t o w e  drewniane b u d y n k i  gospodarcze

według podanych planów.
Tak jedno jakoteż i drugie w jak najkrótszym czasie dostarczyć i wykonać 

jestem w możności.
(112-3-6) • J o ł i c l t i n i  F r c m u i c i ' ,  w KRAKOWIE.

Zaraza na b y d ł o ,
która jeszcze w niektórych częściach naszej monarchii panuje, musi obecnie 
każdego właściciela bydła największą trwogą napełniać, a używanie odpowie­
dnich środków do oddalenia tej niszczącej zarazy stało się nieodzowną konie­
cznością. Niechaj więc żaden troskliwy gospodarz nie opuści tej okoliczności, 
aby poświęcić szczególną pieczołowitość stanowi zdrowia swego bydła domo­
wego i zaopatrzyć się w odpowiedni do swego inwentarza żywego zapas uzna­
nego za najlepszy środek zapobiegawczy proszku korneuburshiego dla bydła, 
którego udzielanie w małej dawce 2 — 3 łutów na dzień dla każdej sztuki 
bydła zawsze najkorzystniejsze skutki okazało, gdyż podwyższa działalności 
organów trawienia, usuwa przeciwne naturze i szkodzące zdrowiu napełnienie 
strawionych części pożywnych i wspiera naturalną silę odporną bydląt przeciiu 
zaraźliwym upływom.

O skutecznem używaniu proszku korneuburskiego dla bydła wymieniamy 
tutaj następne listy:

"Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda  w Korneuburgu.
Wybuchła w niektórych miejscowościach zaraza na bydło pociągnęła za 

sobą sprzedaż całego naszego zapasu Pańskiego proszku korneuburskiego dla 
bydła, a ponieważ używanie tegoż jaknajlepsze skutki okazało, przeto upraszamy 
Pana niniejszem o szybkie nadesłanie parowcem 200 wielkich i 300 małych 
paczek za zaliczką przypadającej kwoty.

P a n c s o v a .  Z uszanowaniem
Karol Rauschau i Synowie.

Wielmożny Pan Franciszek Jan K wizda  w Korneuburgu.
Memogę pominąć dzisiejszej sposobności, aby poświadczyć Panu niniej­

szem, że przez używanie ju z  prze: przeiiąg kilku lat Pańskiego proszku kor­
neuburskiego dla bydła tak u mojego bydła rogatego, jakoteż i u moich koni, 
takowe ciągle całkiem zdrowo się utrzymały. Ze ten korzystny stan zdrowia je­
dynie regularnemu podawaniu proszku korneuburskiego dla bydła przypisać na­
leży, potwierdza mi ta  okoliczność, że kilkakrotnie wybuchły w dworach oko­
licznych zarazy między zwierzętami domowemi, często zakończające się śmiercią, 
podczas gdy u mojego bydła zawsze bardzo pocieszający stan zdrowia panuje. Przy 
tej sposobności upraszam Pana o przysłanie mi znowu 100 paczek proszku 
korneuburskiego dla bydła.

O p c i n a. And. Danen.
Składy c. k. koncesyonowanego proszku korneuburskiego dla bydła utrzy­

mują: (172)
w KRAKOWIE p. HI. Jawornicki, p. Józef Jahn i p. Józef Tranozyńskl

aptekarz w Rynku głównym, 
we Lwowie pp. Konstanty Isklerski, Piotr Klikolasz, Jakób Belser, S. Ra­

nker aptekarze, pp. J. Piepes i G. Kleina wdowa ó* Rissler.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i ,  o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
r m T P  T F  I Celem z n |io h le ie n tn  n a ś ln ilo n n ii ,  uprasza się nie za-
VkJ 1  H /jrjZ /rJlK  1 JU . mieniać P ły n u  |tr z ,ju r o le z e n o  Fr. J. Kwizdy, j e d y n ie  
o d z n a c z o n e g o  e . H. w y lą e z n y m  p r z y w ile je m , z innemi podobnenii lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca
się uwagę na tę okoliczność, że k a ż d a  
e ty k ie ta  K o r n e u b u r g k i e g o  
P r o s z k u  d la  b y d lą t  zaopatrzoną 
jest moim p o n iż e j  w y r a ż o n y m
p o d p is e m  w czerwonej barwie i mam
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się 

złożo

/

W  WTSOCKU
stanowić będą od Igo Lutego następujące dwa

ogiery:

Sygnał,
ogier gniady, 16 V2 miary, pełnej krwi angielskiej po (otsw olcl 
od O akleaf, — od klaczy pełnej krwi angielskiej 100 złr., od 

klaczy pół krwi 60 złr. i 5 złr. na stajnię;

San,
ogier dereszowaty, 16 %  miary, pół krwi angielskiej po ( a r o l l l S  
od klaczy po K e c o v c r y i l l .  30 złr. od klaczy i 5 złr. na

stajnię.
Klacze do stanowienia przysyłane, będą wygodnie umieszczone.
Owies, siano i słoma liczone będą po cenach targowych Ja ­

rosławskich.
Uprasza się o wczesne zamówienia w A d m i n i s t r a c y i  

dóbr w Wysocku, poczta R a d y m n o .  (230-5-10)

PROSZKU
który niszczy natychmiast karak o­
ny, p luskw y 1 w szelk ie  o- 
w ady z zaręczeniem , cena  
3© cent., nabyć można w Aptece 
J. Trauczyńskiego W K r a k o w i e .

(229-2-!)

STARANNE UTRZYMANIE

GEBY DZIĄSEŁ i U ST
Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 

IJ c tlu a im .
Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 

zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą
puchliny tw arzy , wzm acniają mięsnie dziąslowe, u- 
trzym ują czystość i białość zębów, zapobiegają p ró­
chnieniu i uśm ierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

W P a r y ż u  w aptece p. U e t h a n , Faubourg 
St. Denis, 9 0 ,—-w K r a k o w i e  w aptece i>. T r a u -  
e z j  ń s k łe g o  pod Koroną w Rynku głównym, — 
we L w o w i e  w aptece p. f f l i k o l n a c l i n .  

(6-4-53)

BMom załatwień
interesów p ie n ię żn y c h  i weksloivgch

W. S. Wilczyńskiego,
w e  L w o w i e ,  u l .  S y k s t u s k a  1. 8 ,

mając stosunki z różnemi bankami tak w kraju jak 
i za granicą wyrabia pożyczki pod najkorzystmej-
szemi warunkami na dobra, realności i kamienice; 

z a r a z e m  u ł a t w i a
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic; 

s k u p u j e
na własny rachunek wszelkie zboże i przyjmuje nań 
zamówienia; p o s z u k u j e  (121-4-4) 

lasów na sprzedaż na morgi łub sztuki.

I i A  C i n i A Ł I N E
W jednej chwili przywraca włosom bia­
łym kolor blond naturalny, ja k  w młodo­
ści, ton naturalny, czysty, połyskujący 

i niezmienny.
MIXTURA ROŚLINNA naturalna (B.S.G.D.G.)

z ząręczeniem, że w niej nie znajduje się ani: 
SIARKA, MERKURYUSZ, SREBRO ani OŁÓW.

VIOLET
Fabrykant perfum uprzyw. w Paryżu, 

wynalazca mydła królewskiego Thridace.
Wymagać należy marki fabrycznej:

LA RE I N E  DES A B E I L L E S .
Składy we w s z y s t k i c h  miastach całej kuli 

ziemskiej. (1826-9-12)
mu

PREPARATOR OTRZYMAŁ JTEEUAIj ZŁOTY I 1 6 .6 0 0  FR. NAGRODY.

EUlL’LlŁ1;M 3ITt
potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską.

ELIXIR pokrzepiający i przeciw-gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 

przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw zimnicom tak 
pospolitym w naszym kraju. ’ (25-10-)

© u i * rA  m w w i m a  w połączeniu, przeciwko niedokrwistości,
Ł iiS kl& tlC ll#K  ‘ ‘ bladaczce i słabościom skrofulicznym.

W P a r y ż u ,  rue I ) r o u s t ,  15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 
w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego.

M e i n  w e l t b e r u l i i i i t e s

R c s t i t u t i o n s - F l u i d
zu haben m i r  bei mir s e l b s t  oder bei ©. Ullrioh, W lon, JudenplatZ Nr. 9.

P r e i s :  '/, Kiste ti. 20; '/2 Kiste 11. 10'/2; ł/4 Kiste 11. 5 */2.
Gm»l E r fin d e r  des Restitutions-F luid und ł« r iiiw ler  der Fluid - Heilmethcde.
U t l l l  fjU H U ilj w i e n ,  I I .  U e z lr k , Scliiiram t»*a«»sie 14 . (73-4-13)

KSIĘGARNIA

S. A. Krzyżanowskiego
w  K rak ow ie ,

otrzymała na główny skład i jest do 
nabycia we wszystkich Księgarniach:

Ksiądz Kalinka Waleryan: „Polityka Dwo­
ru Austryackiego w sprawie Konsty- 
tucyi 3 Maja." Cena 60 cent.

Również powyższa Księgarnia poleca na­
stępujące książki Chociszewskiego:

„Mała Historya Polska z obrazkami dla 
dzieci. “ 12 cent.

„Książeczka o zwierzątkach z obrazkami 
dla dzieci.“ 12 cent.

„Powiastki i Bajki dla dzieci.“ 12 cent.
„Sto piosnek, dumek i aryj narodowych.** 

30 cent. (223-2-3)
„Przyjaciel Dzieci.*1 Rok I. 75 c., rok II. 

90 c., rok III. 1 złr. 20 c.
Canta. „Historya powszechna1* 11 tomów'.

DOM KOMISOWY
Banku gal. i  handlu i przemyśla

w  T a r n o w i e
ogłasza niniejszem, że jak w latach po­
przednich tak i w roku bieżącym ma 
na składzie rozmaite n a s io n a  p a s to  - 
wne z produkcyi w Kleczy górnej
po cenach oryginalnych cennikiem ogło­
szonych. (209-3-3)

pitolę

%

R E I M S

Łi. - la m in y  & Co.
w R e im s .

Grand vin de Champagne mousseux za '/, 
butelkę 3 zlr. *20 c. 

„ „ „ „ mousseux za ’/a
butelki 1 zlr. 80 c.

przy odbiorze znaczniejszej partyi i <11 t i  o « t“ 
m|> i-A.Mf « J .«r y c l i  z odpowiednią zniżką.

Główny skład dla austro - węgierskiej monarchii

u Jfl. B auera ,
Hurtowny skład win i klepek do beczek 

w WIEDNIU, Landstrasse, Hauptstrasse 65. 
(62-11-30)

Bez bólu
i bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upławy ru ry  moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
lir. Hartmann,^

członek lekarskiego wydziału,
wWledniu, Stadt, Habsburgergas. 3.

Wyleczą także gruntownie wyrzuty skórne, 
zwężenia (stryktury), o s ł a b i e n i e  męzkie, 
u p ł a w y ,  u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, 
bladaczkę, b e z  w y r z y n a n i a  i bez pozo­
stawienia szpecących blizn, w r z o d ó w  wszel­
kiego rodzaju, zołzowych, k i ł o w y c h  i t .  d.

Zachowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Li-  
s . o w n e  z a p y t a n i a  mogą być zamiast na-. , i  y --------------— >8 •- 'J  ^  o w u i lM O U  J1ŁO

zAi8Ka zaopatrzone bylejaką l i t e r ą ;  na li­
sty z honoraryum natychmiast odpowiada.

nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem n- 
zJ cLi. (->(h9-8-100)

naśladowania, które złożone są z części zu­
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

mm

Zum rómischen Kaiser
w Wiedniu, Seilergasse,

od roku 1760.

Nadzwyczaj wielki wybór materyj jedwabnych
i towarów roboty ręcznej.

P rób y przesy łają  się  najchętniej i op łatn ie .
U prasza się O podanie, ja k ie  próby mają być posłane.
Posiadamy w ielk i w ybór tan ich  m ateryj Jedw abnych! w tym towarze 

nie m am y współzawodnictwa.

R eiff et f la y e r .(63-11-12)

mm
Wszelkie Zlecenia giełdowe wypełnione zostaną 

pod Dajkorzystniejszenii warunkami. Na zapytania nie­
zwłocznie nastąpi odpowiedź. Na wszelkie rodzaje papierów 
wartościowych udziela się chętnie i  najtaniej pożyczki. R othschild  & c o w Wiedniu,

Opernring 21.
Zakupno i sprzedaż, niemniej wymiana wszelkich 

istniejących papierów państwowych, obligacyj pier­
wszeństwa, lOSÓW, akcyj kolejowych, bankowych i 
przemysłowych, wymiana kuponów. (70-9-10)

Czdookami Drukami Leon* Ftutkrtetkiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińikt.


